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Potworny dom nierządu i tortur. 
który pochłonął' kilkaset ofiar wśród kobiet 

został wykryty , przez policję w Stanisławowie. 
' . s~~ła'\61!, 22 li1tłopa~. p6r b!io tieiedhokirotnJel katowano, a na1bierać ~·~az szersz;ę rozmiary, dochodząc 
Ttrteisz~ poł;cia · „,bt'no-obyc~ai·owa st~pme wyrzucano za drzwi, grożąc ...,e. do wynik6w wręcz sensacyjiiych. Wykry 

.~n:y wydziale sle~czvm. '\\·~adła na trop mstą w. ·razie doniesienia. cie ohydnei n·bry jest wybitnym sukce-
dotnu rozp~ty, ktory DMeśctł się przy ul. Obij wspóln'.cy ~osta1a aresztowani i sem tut. wydziału śledczego i jego kiero'-
Gołuchowsk·1ego 49. _ odstawieni do sądu. Afera zaczyna pr"!Y- wnika p. kom. Jas'.ńskiego. 

W edl„ dotychczasowych dochod7eń !!!!!!!!!!-!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! działy s.ę tam rzeczy, kló:re swoją podłoś 

Krwawa libacja pod Łodzią. 
Bójka w ciemnościach. -Dwie osoby ciężko ranne. 

tłulkan Kow1ońak1. 

I) 

że stra~n przed nią mają taki, 
Zazdrościło Kowno Etnie, 
Więc ponawia wciąt ataki, 
By saslaJc•ru dol?t'Yić szo .tnie. 

Ale. zanim ftna zg3Ś.I1i1,;, 
Wieka miną llurowody. , 

clą przewyższają wszys·tkie ostatnie a. 
f ery. Właściciel domu Manawe Horo
witz, kupiec w~lńie z niela.lqm Leo. 
aem Arbeitem i całym utahe.?ii "kole:. 
g6w", śc 'ągali pod najt'omnaittzemd pozo 
rami do domu całe szeregi kobiet. A zaś Kowno ścłchnle ,właśnie . 

lódt, 22 listopada. Ody któryś z nich stłukł lampę i w Pod strumykiem zimnel wOdy. 
Krwawy epilog miała zabawa, która Izbie zapanowały ciemności, w ruch po •n g 

• 

Faktem j.est, że doty:chc:zias kilkaset 
młodych istot ludzkich padło ofiarę teł 
natki i zostało zepchni~tych na dno u
padku, Te, któ.re ośmieUły się staw'ać o-

( . 

odbyła sie wczoraj w nocy w mieszka- szty noże i siekiery. • . . 
niu Stanislawa Kasztelana, we wsi Jó- Biske otrzymał cios w głowę, żona ·~r·zalat. P•l"Udskl .ua 
zefa, oddalonej o kilometr od Łodzi. ~ś jego głęboką ranę brzucha. zadaną · l'llJ tł lift i tł 1: . lf• 

Owatia ~la lrortieuo 
na pogrzebie Joff et?o. 

o koto godziny 2-ej w nocv. gdy u- s1ek 1erą. 1- zgadza S&• 
cznie zgromadzeni goście bawili sie we- Sąsiedzi Kasztelana. sły~'1.tłC „„zera- 'I 
solo, przyszli niezaproszeni przez niko- :il~we krzyki, wydODY"fi:ia;ce się Z ich by ŻO'fnierze Wyk011VW81i 
ko malżonkowie • Biskowie , Franciszek i mieszkania, wezwali PohcJe. która po;'"'. k• Ś · Cl.· 
St.anisława. y żyła kres krwawej bójce. Wyro I mier • 

Kasztelan, który tle tył z Btskami, Rannych przewieziono do szpitala. Warszawa, 22 lłsmpada. 
nf e był zadowolony z ich orzybvcia. Kilka osób, podejrzanych o zadanie Dowiadujemy się • .że. na ostatniem &» 

Porrieo Joffe~gsk~~l:nziłl1~~~p~ao-. Wynikła awantura, w której wzięli u„ ciężkich ran, aresztowano. siedzenie rady ministrów r9zpatrywano 
.!> ..,. dział wszyscy goście. wniosek o wykonywaniu wyroków gromną demonstrację idei bołszew.i-ekiej. - śmierci przez sądy powszechne. 

Na czelę pochodu iałobnego kroczy„ Na posiedzeniu tem marsz. Piłsudski 
li Tr „ alin, Karacha,n ł inni. na• Dh d . b dn'"" ł I . ł.„t. • • k h ł przemian niosą~ trumnę. Tuż za trumn~ y na z •o a na "men arzu ~o mimster sp_raw WO-JS owyi: zg 0-. 
szli Ztnowjew. 'Kamwmew j Rakowsk~ 11 U · • sil sprzeciw, aby wojsko było używane · · ł • ·1· ·· b 1. 4o .wykonywania wyroków śmierc:l N"ai~ gro~m wygło~1l tlłerwsze sto- ~ oczy,ncy rozb1 I trumnę I Obra OW8 I trupa. przez rozstrzelanie. Wobec tego, ił 
wa pozegn;anra Cz1czer11;1. Trzeci z· rzę- . wniosek ten Z.l skał ogó~4 api-obatt 
du przemawiał Troc_~i, słncbaon_ Y .:wśród . , . Brześć n/B., 22 listopada. I wane jak. imś twardym nar. Zęd'zi_ em, zaś sprawa wróciła jęszcze .do minister"" 
gr~bowej ciszy przez 10-iotysJ.ęczny Nieznani dotychczas złoczyńcy roz- obok trupa niebostczki leżały jef warko stwa sprawiedllwości. · 
·Hum. Mowę swą -zakończy.t Tr-OC.ki o- kopali onegdaj w nocy na cmentarzu w cze. ~o wskazuje na to, te bandyci prłt· . . . . . : 
krzykiem; ,Joffe walczył I ztnarł pod Międzyrz.eczu świetą mogiłę i w-.;1do- _wdopod_ ObQie. oderwali · je w chwili gwał Zam111h dvnamlto1ny 
sztandarem Lenina i Mana. _ Przysięg- bywsey· stamtąd - po rozbiciu. trumny I tow„ego obdzierania zwłok z ub_rania. u I~· W 
nijmy „ż~ ze_ sztandarem tym pójdziemy I'-:- z.'~loki nied~wno zmarł~j ~obiety, o? Prz~by!e_ n~ miejs~e wypa4ku w!a- na poca·ątT w Juttosław_ łł 
do zwycięstwa". darli Je zupełnie z ubrama t z trzew1-1 dze pohcyme 1 sądowe przeprowadziły ""' ~ • 

Po tych słowach zap.anowaf.o nie.zwy I ków. · . . _ . wstę!)n~ dochodzenie w tej sprawie, po- _ Białogr6d, 22. łk-topada. „ 
kl~ PD<!n~ecen_ ie ,; entuzjazm wśród pu- . Zbrodnar~e widocznie ~ptes. zyti, ,.się,czem z-vyłoki zostały ponownie pacho- . Na ~!nłi kol.!iowei Usku.Kumanowe. 
bLcznQSCJ, powiewaly chustIDi, rzucano . bardzo, ~dyz śruby trzymaJące wieko wane. . w pobltz-u sta~)l ~leksandrowQ, ekspl.~ .. 
czapki w po-wietrze, a' w·okolo rozległ trumny me były odkręcone, a tylko oder . dowala wezora1. wiec~1'em poił- ~tatnd1' 

~;.\kr~yk tysięcy luwi: „Przysięga- OJ."l.B" 1· dz1·a111ko \V płom1·en< 1·ach )::;:::~~=~;~:~!~in&:~°.~:~:~~ 
Trockiemu. Z~nbwjewo~~i: Kamlen.i•e· U U . llU · . - _ • ~on rozerwał!l na s~zątlu, nie wyrztid• 

\Vowt i Rakowskiemu urząd.wno entti- T . , d k d S · Ją<: pozatem rn;ny~h szk6~. , . • . 
z.i;astyczną owację. rag1czny wypa e po OSDOWCem. _Maszyna p._~kt~·Ln~ miała by~ te1 • 

, me1 konstruk<:J11, 1ak1ch używali HWQoo, 

Awantury w .kinla sosnowiec, 22 listopada. chwycił płonącą kótyskę i począł ią cią JucjonMćd macedoń~cy pr.iy ost.,tńieh u.
Stanisław Cesarz, zamieszkah1 w gnąć do pokoju, co mu się . nie udałv. machaoh, dokonanyc;h w patdrierniku. 

• Czeładzi, wróciwszy z żoną z Będzina, gdyż kołyska zatrzymała się w, W pobliżu miej.s·ca eks.plo2ji -~leziono 
l. pOWOdU ffiOtiOIOgU 0 krOIU ~dz:e ctynl11 wtmpy„udał s:ę na H>C:Cł'Y drzwiach. Wtedy C~sarz porwał dziec również drugą maszynę piekielną,, kt6ra 

Piotrków, 22 ·listopada. nek, żo::ia z<1ś 1ego uśpiła 2-mi~sięczne k_o . jednak ':-'yjś;:ie na _powietrze zata- ~ nie wy~mchła. Spra~cy udekli, prawdo. 
Od kliku dni występuje w ldni·e ,A- d~lecko, w kołysce, którą usta'Y1ł~- obok. rasował sobie kołyską; począł tedy wo podobnie w głąb kra·11u. 

1>0Jlo" w Pi·otrkowie piosenkarz Szyn- IP eca . . sama ~~ś poszła do są~iaak. nał łać o rat~nek . . „ . - •. K 1 1 . f k I • 
dl.er. w rzędzi·e _ie~~o ,.szlagierów" zna}- ! pogawę~kę. 1 ymczasem .z pieca . \'. y- . \V ~teJ ch:v~H \yb1egła do ~1~1eszkama a as ro il o BJGWI 
duje. si-ę m. ;n. nH.Jnolog „Król musi być". I padł kawałek ~arząc Jgo ~ię węgla 1 <l;- zo.ria, C.~sarza 1 w1d,iąc kol~sl\ę w. P!o- • _ • 
Onegdaj. gdy Szyndler występował w . stał się. na poc usz~~· ktorą . przvkr:sr.c m~~rn1acn z..ialarmowa~~~ . mies7.\rn1,1co~ pod Mvsłow1ca~1. 
roli króla część publiczności, wśród któ- byto dziecko. vy l:1t!~a chwil kołyska domu, lćtórzy natychm1dst,_ ud~)J s.ę ~.a Katowice, 22 listopada. , 
rej widioczniie znajdowali się zwolenmcy l stanęt! w ~~m1erna .... ;1."„· . . ~ . r~tun:k. ,, Przy?vł? r6w~1eż k1}ku_ po.1- Wczoraj na bocznym torze , między 
UstroJ·u 111.0„"archi'sty ·zile('fo . aprot to Ce~arz sp1ący w :-,,\~iedmm pokoJu c)antow 1 strazakow .. Dz.ecko t OJCa w S . . . M ł . .;..;: ,.n...s. ła " ' .c ~ · • z es - b d ·r · d I •... ~ · t i d ~, . . k' . . . d zop1en1cam1 a ys owica.u. _ 1 g..,rzy wała przeciwko pewnym .ustępom mo-1--e ~ zi. s i ę ·PO .. wp yw~m gr,,.1,ą..,„~g~js.a~,e osc cięz im przewiezmno 0 się katastrofa kolejowa, mianowicie na-
nologu, dając wyraz swemu oburzeniu, i dzialan.a dymu ' 1 wpadłszy do ku ... Jnl szp.tafa. jechały na s.ebie dwa poc:ią.~ ciężarowe 
za pomocą okrzyków: .,P„ecz i prowo- z robotnika.mi i z węg!em.-
lcacją". • /, f kl M I Z powodu ~derzenta k,tLka wagonów 
. Jetd11ocześnie zarzad piotrkowskiej Sm1er~ s arusz 1•1iSO\VB ar1sz DUlilnia obydwóch pO'Ciągów uległo rozbiciu. z 
organiza-cji monarchistów wniósł POda- ~ komuna"st'o·· W ..... ·rurci·a·.. po:wodu katastrofy ruch 11a tej linii był 
nl.e do starostwa o zabronienie wysta- pod kó~ami· WOZU. w przez kilka godzin opó:tń.:ony. 
\Vian1a monologu .,Król musi być". tódź, 22 Hstopa<la. Konstantynopol, 22 listopada. 

lltalkf pożar hołelu 
Na skutek przeprowadzonych duch(' 

Dzi:f o god~fofo ·-8.cmej ran·o przy uli- dzeń policja tm:ecka , dokonała masl-
cy Podrz-OctneJ ob~k dornu Nr. 19 WY- \Vych aresztowa(! komu11lstów w calem 

Salzbtrr?. 22 listopada. darzył się śmiertelny wypadek przeje- państwie. Aresztowano przeszło 60 '.ll;"i 
nrc · ·1 · · chania. „ 1 t ' d •· I ' · d 

Biała śmierć. 
Trzy noworodki zmarzły 

w Poznąniu. n zoraJ w nocy w 1ec nym z 11a 1 wrę- I .a orow za z a1.a nosc propagan ową, 
«szvch hoteli tutejszych wyhuchr kata- 1 72-k '.nia J<.t.iza Swm<;;'.:U1'.ri fStoJoL i w rem w I\onstantynopolu 35 os6b. w _ Poznań, 22 listopa~a • . 
-:trn~'a!t1:-· pożar. kt6ry \\'Yrz<tliz'1 szkn,. nfana &} fj:' 'L"::Jii'·''z;'.( ;;1?.;J. k·:: ~ ni ·~ ro- /,l: ,rna 32 · w Smyrnie 7 osób. W różnych punktach Poznania zna• 
'iy ua ~urnę 150 tys.· szylinRów. \V\:lki'. ślizgnęb, -.1,~ i ut<,dL: „,,„,\ kol:i urzej:.~ l.~ I vVladze Vvydały e11ergiczu.e .wrzą- łez ono w nocy z soboty na niedzieli: 
~~ach hotel?WY s!)tonął doszL'zętni,e.: d};aj~cego \.VCi1.n,' \\;sJ,(itck czei~o dcz:M- dz~nia_ ~r~etiw ~rh1.sarjusz~ ,m ;;zerwo· zwtoki trzech noworodków, któ.re z po 
'~fia r ~v l11~z 1?c~. ze ·wzg_lęcl u . na to, Zl~ in ''v:s[r-78 ~ 1 ; nió;n:·.i: ! n~J n 1 :::t~1::nrnroc!9w1d, poniewaz ak~ja w od u i:nrnzu z~~ar~ły. Odw.1e.t1ono je 
··m•;, !loki we .ieSt zm11Ji~:,;1lc\1.«rn:-. i'J 1 __ , 1 c:1 :i:"·'.\nta!a w ostatrnclJ crn:~acll \v;el do szpitala m:eJsk1ego. PolicJa czyni 
:.:ct.r_:·~cic nie byio. l='o·tar ·~vvl.ni.clii \'.'~im :.::.i..!_, · • "'';::-,·~ .i1·.:;d :1:'.ć)t.~y;,:.·,:11 !i; l :t·~t.l:.:ry . Ąre-.;ztowa:1; bę<l:\ uostl. ener: - ~szukiwanb, celem wykry 
tek waa"11w„J"h· -· „, .„.„ hr~.~ ... , ",., "· ! . . . „,. , „, ,,„ .. „ , .. ,,1 n·,ri·,•\~'"'7'-1't1" tr~1bu"'-'1 
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„M<Jda1/lo ·M btaira'' dlo 'P1.1n Prezrdent- Rzpl1te, n~ po.c/„V-.d1d.i w C.esz_. i~s} , c!i 1asacł1 nań-stwowvch. 
marsza.,i..a' p S' ~~ c r. ~ .-,,-· " .i ~~·~. ~ ""::;~ -

Marszałek Francji, franchet d'fspera;v 
przywiót.ł marszałkowi P 1łsudskiemu 
najwyższe odznaczenie francuskie „Me· 

daille militaire". 
I li li „ I r CU m I I u ·u I r-1-1 -. -„-.~.~.~r;:Li~ 

Europa 

' f 

I I 

I 
I 
I 
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• ' • .Pan prezydent Mościcki strąca celnym strzałem z powietr1a bazanta. przegrała wo1n~ s w1atową 1 !!!!!!~~~~!!!!!!!!!!!!~!!!!~~~!!!~•~•!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!~~~ 

myar1ia ~,_Rmaryka. Casanowa - filozof bochstaplerstwa. 
Bardzo wi.e~e. bo tom}. olbrzymie, wy 

~~~ o:~~e.~~z::;;i:~a:r~~ Wydał książeczkę, .zawieraj_ ąc~ teorj.ę oszu-
11tyczn~nif w · ciągu wojny wcboduły w 

g1'ę bardzo poważne czynniki natury go.. 'ka n' st wa •• a w· a n·t ur n •. cz o s" c .•• Spoda.rcrzeJ, i o nich właśniie w tyąi pyta-
niu jest mowa. , 

. Cyfry ipówi2'ee, ie wojnę śwlatowę Twierdził on, iż karJera „niebieskiego ptaka przegrała ~ punktu widzenia gospodar- · 

:ł ~W::d~ :Jesw~r~:;mw .,:Y0!!~i . · najpiękniejsza na świecie. . 
dla Europy 64,2 proc,, dla Ameryki 19,9 ,,NajpielrnleJszą na świecie jest · ka-f dz!ąła jako zły człowiek. drugi jako do- dzif •• na e~eryturzę" w D~z. n~ ł~sk~· 
p_roc., dla Azji tO,t proc., dla Afryki, 3•4 rier:a awanturnika, włóczykija, niebies• · bre zwierzątko. Pierwszy Jest bezecny wym chlebie u. hr. Waldstem~ Jako .r>1-
ł dla Ailstral}i 2,4 proc., - te same. cyfry kiego ptaka" - powiada anonimowy auj drugi pogardzony. · · bUotekarz .na zamczy.s~u .starodawne~. 
w ~. 1925 wyglądały tak: 50 proc., 26,6 tor niew:eJkiej książeczki, zatytulowa- Bezecny oszwt niczego nie traci, W smutneJ, bezna~z1~JneJ · samotnośc1, 
proc., 16 pro(:., 4,1 proc., 3-3 proc. naje „S51~il?que d'~n ~ense.ur" - mono-I gdyż nigdy nle przykłada_ł wagi do P,O~ zdała od r~zgwaru sw1ata, .stary C~s:; 

Wynika z ni-eh, :ie Europa powojenn- log mysllc1ela. Po1aw1ła Się ta 37 stron czucia honoru. oszukany Jest w tru_dn:eJ n?wa - p vał. Owładnęła nim' gorąc . 
na straclła zg6rę 14 proc. całego obrotu licząca książka w Pradze (czeskiej) w! szem potoienl~. gdyż nie czcimy tych, psar~ka;. zapy~nąt z-,bcgatyc!1 ~~ycb 
światowego na rzecz głównie Ameryki i r. 1786, a więc na kilka lat przedtem, I którymi pogardzamy. Oszust nie wie- przezyć 1 .doswiadczen ,przelac v..t:.s:~vst
Azji. Cyfry t-o tym boleśniejsze dla życia zanim Jud paryski szturmem wziął Ba- rzy w cześć ludzką; oszukanv zaś traci I ko na papier, przekazac pot-0mno, c.. . 
iospodarczego Europy, że jej udział sta- stylłe i w niw~cz obrócił całą świe~.- ją. Pierwszy nie. ma prawości, druir' nie Ale - rze~z wielce ~nami~nna.: OJ?!: 
le· się w tym tyciu zmniejsza: w r. 1922 nośc lekkomyslnego okresu „rokkoka . ma rozumu. Mając rozum, można być sy przeżyć Casanowa~ Jego pam1ęt111k1 
wynosil on 53;4 proc., gdy w r. 1925, jak Było co zresztą w tym samym czasie, I prawym człowiekiem; ale Jitdv się Jest tryskają werwą, temper .unentem, s.ą po 
_;jut wiełlly, tylko 50 p-roc. . kiedy św. inkwizycja w Rzymie pod- 1 głupcem, nie pomaga wcale prawość. dziś dzień żywe, interesujące; natomiast 

Wiet,11y już, że Ameryka pod, wz~!ę- dJiła torturom Józe!a „ Balsamo, który Oszust, uważający cześć ludzką na je,go rozprawy. uczone (~ pisał na. prz.e-
dem handlowym bardzo na wojnie świa- siebie na~wał „hrab•ą, ~agliostr?. . niepotrzebny płód wyobraźni, .wszystl<o rożne tematy 1 z rozmaity~h ~z1e~z~1. 
towej · zr!ta.ła. ·Silniej jednak. ten zysk . Pr.zec:w temu ~łasme ostatmemu .z obraca na swą korzyść; głupiec nato- _nawet o spraV-'.ach gospoda~czyc~:) ~ 
przebija jeszcze w zestawieniu cyfr w w1.elk1ch a~aturn ikóy.7 18-go. ~tulec1a m'ast nie jest zdo' ... -· do tego, niczego ' nudne, pozbawione te~o „esnt fort • ~to 
zw :ązku z pytaniem, ile jest pieniędzy skierowaną Jest anommow.a ksi~zeczka, na swą korzvść nie obraca, naraża s:ę ry Casanowę cechował. 
złotych n.a świecie. która wogóle zachowała ~:ę w Jedynym na zgub~ nawet nie wiedząc : często, dla- Jedyny wyjątek w tych elaboratach 

. W r. 1912 St. Zjednoczone miały w tylko egzempl:--rzu. znaidujacvm się w tego go to spotyka". pos+at zafego osiusta stanowi ksia.zecz-
obiegu pieniędzy na sumę 1.880 miHonów Muzeum Narodowem w Paryżu. · . . . k f.1 f" k • t kt 'rą z 
dolarów· w całe1· Eut'opie było pieni~.:izy Aut t "k t t . . d Oto k1.lka zdań teJ teoretyc~n~1 r~z- a o - 1 ozo Jl oszu ans wa, 0 

.'l. " l ł ,'i'-'. or ego um a u. eJ w Je nvm prawy kilka bystrych okreslen me- n1ezwvkłą u n.,ego skromnością wvdal 4.849 mr 1onow do arów, a w ca ym swie-

1 

egzemplatzu zachowanej ksiąiecz)51 ro~ kl• 11 ~ • · ' bezimiennie. rnacze.-.....- to zrobił? Bvto 
Cl·e 8 481 -~11'o'w do,l·aro'w „ k . . t . t b 'd zwy yc spostrzet:.en. • I . 6 . . ·. """' · · . w1Ja szero ·o 1 grun owme ezę , ę ącą . . „ tern odważni ei i smie ei m c się roz-

Po wojn:e stosunek ten zmienił się właśc i wie obroną awan'turniczoścl hoch ~zytaJąc. ten „Mo~oJog .mvśhclela prawić ze swymi kolegami po fachu, z 
gtutownie. Powiększył się iuż sam zapas staplerstwa. Daje on charakterystykę - Jak, brzmi. tytuł . ksi~zeczk! -' odraz~ 

1 
rozwielmożn oną pod kon:ec 18-go wie

walut, wynosi bowiem 10,728 mil ;ouów os~usta, możnaby nawet Powiedzłeć: li- pozna,e~ny, ,ze napisał Ją kto~ z „fachu ku gildą hochstaplerów · i niebieskich 
clolarów, a i tej liczby St. :Zjednoczone teraturę oszukaństwa, kunsztu cY~anie- foczyw śc e... ho~hstap~ersk1ego), a w ptaków. 
po;>iadały 4 409 Illtiljonów czyli z górą 42 nia innvch każdym razie ktos znaJący doskonale Ż d b . . 

1 
. . . I 

Tak b. l d I b · · Ot · :bk t · fi fi''- świat i ludzi człowiek co nie z jednego a en ow1em czas ty u me mia i?(°c. k t Yo J?rz~ł parb dty; i~ :;:~e \~ł P.r~ . a ~l " I o::o J . . b ć ; pieca chleb Jad!. Wsz~k w tvch zda· je~nocześnie słynnyc~ awa11tu.rni~ó\y i 
s oske śćStZ'eat się ar h z.e ie e " asc 1 w1~ me powmno się V an. niach anonimowego autora przejawia ob ; eżysasów. oszustow i okp1ś~1atow, 
na S orzy · · '.e noc~ony~ 

1
• i~.:1 ?szus~em. am ?szuk~~ym . Osz~st~m się ukontentowanie, że na tvm naJleo- co druga połowa 18'-~0 stule.era: Casa,no-

. t.an1kowczo. więc bp'oł .w1edubwzg ,....a.
1 
Jest sk1ę z włas1nkeJ _ '":oh t po1~tanp~w1enia. szvm ze . św 'atów każdy oszust znale:źć wa~ Cagliostro, St. (1ermamn

1
. von (

11
1oflf-

m t· wie ' a w.oma zro i a un o rzel oszu anym tv o rmmo wo 1. erwszv - . ł c któ e;o oortt""I 
1
- k':e ·a dem da Poute hr Bouneva , Ne·u o , . · moze - g up a. r ,.. "' .:> • • • • b lk 

W2Z3LJ$ 1 ; · m ewe uu 11 n••WMNM&i 01111 Wii umożliwiają mu łatw:v żywot „!1i "' 1)ie~:. lord
1 

Balnmkolkre, M
1 
o_nt.o~ne -h Y ty. f 

- ' kiego ptaka"... · WY : czvć i a ~ ?snieJs1vc . nazw1H 
SALA FILHARMONJł. I Książeczka w prask!em Muzeum hu· - oto przedstawtCit:le główm. 

W środę dnia 23 h, m. o godzinie 8,30 wieczorem wyl!łosi w sali Filharwonr dz:la oddawna zainteresowanie i poważ 
zn1lUy prelegent i publicysta ni bibljcfle glowlli się, kto może b~' : 

HENRYK ZIMMERMANN ~ jej ~~;re~~·bież4cevn „"iru uctah ~~pod Trzęsienie ziemi w Turcji. 
odcZ,t na temat. · kryć nazwi:'ko autora tej . filozofii oszu- 100 domów legio W gruzach. 

11R&WOIUCia. malzerflSIW 8 115 kańst\va". Był no w pobliżu Prao.:i bi- Stambuł. 21 listopada. 
bl!otckar; em, mieszkał na zamku hrahie Mi·asto Mughla, liczące 7.000 miesz· Prdegent mówić będzie o n edomaganiach nasze o stulec 1a, o wie ikich i m i< - , ' XI j l · ( t k l 

łyep kłamstwach O Wolne miło ci I wolnych stosun!{aCh Ep;łżcńskich li ma Ż ń 1 tw1:; go V\'fl ( S'. e na po 0 lf1 a $ ynnei;o f:!'e- kańCÓ\V, !law:cdzilo Silne trzęsienie z_j.e. 
priyszłości o pro t lematach s taropan ~ństwa i slarokawa 11?rstwa. 1) c złow cku prr.ypa1~ k n llC' ra {a \Valdensteina) W !Juz i 11a 7 V\Vaf nti. 
i woU J o cz.owieku 1utra, . si ę - · C~s211owa, Jakób C~sanowa.. 100 domów jest cafkowici·e z.n 'szczo-
Bilrtv do nabycia w kasie sali Filh~rmonii ''<1 10 30 . 2 on poi i c.J .1 i w ". ,, r 'B ! nie 1;t~Js~~i~·b~:~1/;.;~2"~ ;~~~~~~ o:~:~ł nvc~padający . gruz ra~il wiele 'osób. .ł 
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- Kf6ra godzina? .Mam o siódmej 
!andkę. 

..:_ósma 
.„ - O, to jeszcze dużo czasu! 
' 

- JeżeJ,; pan nie lnJp i mego najnow
szego obrazu. to ofiaruję go na cele do
broczynne. 

- Najlepiej niech go pa11 .odda za
kładowi dla niewidomych. 

Uwaga na dorożl<ę N2 191. 
Joruikarz, siejzącv na koźle nie jes~ dorożkarzem. 

tódi, 22 listopada. 
f el i k~ Bi ałasiewil;z (fijatkowska 38) 

od kilku godz'. n· już drztmat na koźle 
swej dorożki . staja.;; na placu Reymonta. 
Dotkl:\\re zimno dal'o mu sie porządn ie 
we znaki 

- Pasażerowie widocznie dziś :;traj
ku'ą - myśli dorożkarz - szkoda mar

. znąć na ulicv ~ep ~ęj ju~ ~ię rozgrzać w 
jak': e.iś knajpie! 

Pozosta,;v:r więc tlorot.kę na fasce Io~ 
su i udał s:e do n aibliżs1-ei res'tauracji. 

ow=e s7kla·riki gorącej herbaty zro
bify swoje Bialas'ewi-cz l1dzyskał hu
mor. W restauracji, spotkał· k.ilkn kompa
nó\\· I wdat się z nimi w rozmowę, za
pom'nając o do:rożce. 

Po kilku minutach Wyszedł na uUcę. 
Na postoju przy placu Reymonta nie 

żauważvf anl Jednej dorożki. 
- A gdzie mój ko6? - krzykmlł 

przer.ażonv :- co tu si ę stało? 
Bi.ałas!ew1cz pędził jak opętany J>Q 

przyleglvch ulicach, zaczepiając wszya
tkkh przechodrrióW. 

- Czv nie widzieliście pa·nowie mo• 
jej dorożki?"- pytał każdego - Nr. 191 
stała sobie ·na · Placu Reymonta i riagl„ 
zniknęła! . . 

Po pewnym czasie od priechod·nlóir 
dowiedział się. że jakiś Je!tontOść · v..~ c:,C"'· 
klistówce pomknąl · dorożką w kierunkt 
ulicy ·Rzgowskiej. Nie udało mu· s i ę i.c·i;, 
nak wpaść na ~lady zlo<lzieja. · · 

APWW M1••t411liiS!iii.łilQłaaww;;:&.-.;paa !!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I!!~!!~ . . f - Po kilkugodzlnnvch bezskuteczny:.:h 
poszukiwaniach udal się wreszcie d ;~ 

· · · · komisarjatu Za pomysłowym osob1~„ , 

: Sza-~ . ~, •.r·: śli~Ui1W~~~· Sukces ·psa pOłic.y jnego. kiePo~zt~~~~\T~:)~śc~~l!cza strJt,i na 
: Pros,1my w!adze o 1nsrJekc1e . . · · . · . · • , · d . h 2soo ztotvch. 

· . · Łódź, zz listopaą~. W kil.ka mmut po kr~awhymb nadoad.z1e ods~ukał woc !!iMiliillidSili!!!!!'!.!„~!!!'m!!!!!'!a!!!!!D~~!!!!-~w!!99 
. .. Władz~ poffoy}ne win.n{ zwró01ć bac-z: groznvc an V·t.ow. . . 

. :ue~ U"!agę na .toi hy >~o.rcy posypy 1 . . . L, • . . d l w· ' . cl ·1·1· , .L . . • P.. t9111a . nvfrł)!vłł.,nn.~ • wa1i · pia'slt!em i pop~Olem chodi:iiki. W.czo _ . . . odz, 2~ li.stopa a. iesn.ia;Y . o~ys. 111 się ourazu, ze, ma1ą I tH w UłJ ""I AUHhli 
:a;sza kronika pog'Qtowia · zanotowała Władze 'pohcy1ne oneg·aa:1;;~eJ nocy do czymema z ohar.ą napadu. ·abf!n~c~e u 

. · bowiem aż sześć wypa<lków p.ośHzgnięc1a zostały uala~owane krw~wym i:apa- go, wobec czego n.1ez~łocz.nie uaa.11. się 111 ttZlru 
1ię na chocLnik.ach. d~m bandyckim pod Laskiem, ktąręgo 1! na posterunek pohcy1ny. Na m.lf.!Jsce · 

48.-letn.ia Amelia Fra$i1Ul (Zimna 2) ofiarą padł mi:;s·cowy ~upie.:, Feldman. ,krwawego.napadu zjechały ~król.ce w~a- Stała Się ·powodem rozpr9'· 
na Szos1e Pab:an ck:ej upadła tak nie- Feldman potnym w:eczor.~m wybrał dze pol cy)'I1e z p&em pohcyinvm „Wis- wy sądn·wej. 
szczęśliwie że 

1

do~nała złam.a1™. kości s ę sam do Zełowa. Gdy znalazł się na~ ła", który natychmiast napro#aduł po-
lewego p·odramienia. szosie, w odległości kilometra od Łodzi, licję na ślady zbrodniarzy. ł.6dź; 22 listopada. 

Na ulicy Zielonej obok domu m. 1 zbliżyli się doń nagle jacyś 1waj osobni- Zatrzymał się on mianowbe prz.ed W saLi gimnasivcznej szkoły' powszc 
upadła na bruk i domała cięższych potłu cy, w cyklistówkach naswtię~rch na o- jakąś drew~i~ną szopą, i:oło-ż?,;1ą w u- 'chn-ej nr. 118 lekarŻ szkolny ważył ucze
:zeń p. Marja Neufeld (Pbtrkowska :58), c.zy. . stronnem m~eiscu przy lesie . .'W.obe:; te- nice. Nagle otworzyły s.ę drzwi i do .sali 

Na ulicy Cegiielnianej padł ofiarą śliz . - Jeżeli w tej chwili 1lYi 11 e dasz p~e- go, że drzwi ~zopy by~y zamKn!ęte i na \wbiegł o;ciec 1ecnego z uczniów, .R!!-i·n· 
gaw. icy b. iuraHsta Jan Ba:iach (Zielona nię:dzy, to się zakatrupię! :.... zawo1ał 1e· 1 us lne kołatan:a nikt. n1e od-powiadał, po hold Wicha, który począł wyg<ra.tać pię
SS}. , . ". · _ . . . I den. z; ni~h, wyimu;ąc z kieszeni długi nót licja~ci wyw~ży!i ie łomami. . · ścią nauczyc;c ·owi. Alfredowi Stadrnwi. 

Na uhcy Żer~msk1ego ~d.z1elono z..'lów rzeznic~1. . . , . . . P;es rzttc1ł ,v.ę na dwóch męz:zyzn, I _ D!acze(o p~n ~razał ostrzyc ~ego 
pomo·c· y .lekar~.k1ej rob. ol.mcv Marcie Du I K?p:ee, m mo przeraz~n1~, t;ta chciał I us1łu ;~cych zb1ec przez otwór okttmny. syna ..,_ wołał - ,a s~ę z panem. policzę! 

·bin · (Wólc-.eańska . 1-65), na :ilicy Spornej odd~c bandytom ~otń~ki os~vmdcze1Jąc, Na. w1dok luf rew~lweroy;ych. d.wa1 oso- Wynikła g' uhz:a a w~ntura. . . 
64-letn ęmu Gustawowi Pi..i.e {Sporn~ 8), ie n1ema przy sob1e a.ni grosza. bmcy zrezy.gnowah z uctecżk1 1 poJdiall W,cha oboa i zył _'P· Starka niecenzu. 
ua u~icy .Wolboukiej. 52-Ietniemu Heni- . · ~pr:y:cz.ki d.oko:iat! ~ówc~as , tew:zji 

1
1 .się. • . . . .· . . . l'dG'l>emi · ep:tet~m.i. Przemocą wyp·row• 

ediow1 W1dansowi . · · - „ osob1ste1, podczas ktorq. znalezh 300 Byh f.o matM włamY\_Vacz.e, gras~iący dzo.no :g0 z sah 
. . _ ·, ·•. . · , , . złoty.eh, .które kupiec uttrył w woreczk11 I w. w~i~wódżlwie łódzkiem, Wi~tor Po .. -... : :p .. . St~tk napaści te'l .nfo puścił .. ~ła . • 

na p1ers1ach. • . rę.bski 1 Ze~o~ Kowal. Przyparci do mu7, ·zell'.1 1 s.IuerowaJ sprawę na ·drogę .sąi;lo-. 

01111 nagłe zna· D'f' -.Za to, ·że kłama_łeś zg;n.i~szl -~rzy- ru p;zyznali s-1.ę do krwaw.ego napa1u n~ w~. ' . ' . . : 
W 5 _ • knął 1eden z nap·astn1k6w 1 . powaht F. szo.sre; Zm1tez1ono przy n eh zrabowa!,le · W!cha, pociągnd.ęty do odpowaed:zt'al-

, .l.ódz, 22 listopada. .n~ ziemię. Ku~~ec bronił s ę rozpaczh. 3!)0 złoty~~ i u·h>~aaie F~~ni.an.a.·.: . : -n~ci karnej, znalazł s.ię wczoraj na ł&• 
, W. DJ.l~szkaniu ,pr:zy ulicy Kil ńsiticgo wie lecz '? kon~u, ul~gł _pnev~dz.e. 0-: Ban~yc~ po. wyr;ira.w,1e urząd~11t ~?b1~ w1e o.skarżor:ych sądu okre~owego . . 

137 zmarł nagle Wawrzy:i.iec !gna.:za! •. :rzymał .k1lkanasc1e. crosow 'llaMnyc~ n'? w szoI'.'1e hb7c;ę 1 byl: Komp.letme plant. -;- Nie wiem, dlacze_go panu profeso
Przyczyny śmie.roi nie uslat„ino.< Zwłok.i , .i:em, kt.ore pozibaw1ly . g~ przyt.otp1:osct. Zakuto .1ch w ka1da.ny. t o?staw10.no 1rowi .Pr~eszfoadz.ała grzy~ka mego srn· 
zabezpieczono aż do ~jś-:ia wł.a iz są.do- . Dop•ero nad ra·nem k1lku w1csn~a~6w pod konwoJ~ do .. więz!eµ1a, s1~radzk1e„ k.a mowlł p. W. na -sprawi~. Sa?1 poszed„ 

. w:o~po{icyjąyc}:t. .,·. _ ,, . . . . ·, " . 1ad'l:y-ch woz~·I!l z ,i~s..~.11 do :. ldo:~ll:' :za-~:g~. „ '· · .. • •• ·· . . • . • łem z chłopcem do fry~łera 1 ka~al~.m . . w· mi~'Zkań.iu· przy' qfcy Bednarskie} ' uwaz.ył'o .Feldmana,. l~zące~o .VJ. ~.a~.tzż~ I ;Feldni'alJ', prz~'W!et..'?~Y .. ·do szpitala, go. oskzy.c ··~ g.rzywką. ,21 nazajutrz 
,:·~ zp.ią:~ł, ~g:1<1:ł:~o~r. ·, Gór.a. \~Przyczyna krw •. Zdradzał on JUŻ słabe '>Z11J"'k1 zyc1a waliezy ze sm1.e.r·c1ą. , . zn?w go .ostrzyzono w szk~le! Wyp;r~;-va 
. . ~1e'(C{ .~ nawraw.dopodobme1 ·atak · ser- -- dzilo .~e to z. równowag~, m;us1a.~m 
. ":owy~ · · · nawymyslać takiemu profesorowi, ktory 

·· „ · „p I i' c· · • · , · s · k · · d . sam ma dłu~ie włosy, a u-czn:om kai.e si• 
, -„ ,, ·9 ... Ja,· ... p. r,ze .Z a. z.a. W pracy. strzyc „na zero". 

·c· . · · „ · · · : ·· b . swiadkowie, przesłuchani przet . ,,d , 
~ .•. z.srwo.ny. .'nur.:·'~ ; ·rak lW·ierdzi prze~ sądem Józio Fiorczyk,-J(awałer zeznali, że p. Wkha obr.aził n~uczycie-

. · ' · ł-6,dź, ·22 listopada. . '· .:- , księżyca; la.„ S~d skazał go na dwa tYf!odnie ·„re--, 
: •. Wcz~a.j .Cłko~,o gpdz;iiny 6•ej go połu.d- · , . - . sz:tu, a ponieważ nie ml$gł złożyć k11.ucp 
· attt , wypuchł p~t.air w fabryce .mydła przy · Lódź, 22 li'stopada. 

1 
.. niego uwagę poster.unkowy policji. n.atychimiast ~dzono go w wię~:e.niu, „ ~lfoy N:o~Ó-Ceg:·elnkarvai .J-5. '. Og;iep · ob- . Józef Por~zyk był d,obrze znany po- ·. . forći:v..k rzucił s: ę ucieczki lecz zó-

J~ł; ~a!.wop~ny ma.t. ę;ja .. ł i .gtoż·i· ł p_rzeniz-„. liqii. jako ,groźuy wt.amywacz„ . ar:anż•.:r I sta.l sch.' wy tany: G~y ~vprowadz?UO go . rta•naf m·ro· z. 1· Bh n.1·a 
. st~nie;n s.~. na ~ąsied!'!<l kompfok.s . hu'Cłyn- mtalych \\;ypraw. · . , . . · . do komisanatu rzuc1't ,s11; na poHcJantów. w 1111 
, ._kow. f~brycznyc~.: · ." , „ · · . . .. Pr-acowa• on ·nvykle na wtasną rękę ókla-daj4c ich p~ęśc iami. Korzysta.jąc z · • · 
. .... _Dz1ęk1.; ~ner. gt9.zne .. ! ' a. k.c)~ . ratu~ .. k~we1 i nie u~rz.ymvwal . ko.·nt._aktu z żadną z I ian1.ieszania próbował na:wet zbiec, WO- przaraza.„ 

'h 1 r oddziałów .sJrazy p~ar ~tłlllll.!ono . band. . ' „ . bęc czego .go skrępowano: . 
''w zarod~u. •. . / .. ,: . ' !-: · .. Pe~ej noev f~rc~yk.zabr.at ze . so?ą . !'orczyk. tyn_i razem ZU?-lazt.si ę przed Kradną wszvstko; co-się ~a 

. . Wysok~sć ~t.r.at ani-t~z przyczyny .Pe:> narzę~211 a zlodzieJsk1e 1 wyruszył na sądem po.c1ągu1ęty do OClpow1edztalno- . \Vofenberg Jakób, deklarant celny za 
zaru naraue rue us.t~lono. miasto. Poni .eważ uprzedn·o nie obral · ści za pobicie policjanta. . meldował że przy odb.iorze towar.u 

•„• . sobie: Z:adnego ,sklepu, jako terenu opc-- Na sprawie ri ie przyz11al s i ę do winy. p·rzez mię,izynarodowe towarzystwo 
. Na posesj1i przy „\tl Za·w'iszY 15 ·wsktt· racy-·jnego, Więc włóczył słę po . .i!l-.;y . ~ Bylem \VÓwczas trochę p;jan:v -- transportów 1 żeglugi ·z magazynu · ko-

t-e.~ n eostrożnego -OJ.,chodzenia się z og„ Piotrkowskiej padając . pilnie zatuzje i mów:t -'-- i nk sobie już 11ie przypoml- mQry celnej skrndzi1ono przez nfozna
·ru.e.m zap,aJHa się ·dr.ę~ni.ana szopa. . zamki wszystkich skladow. . nam. Pamiętam tylko. że .:h.c.iałem ,,pra- nych . sprawcó v skrzynię przędzy sztu-

„ Węzwan:o natyctunfast. st~az ogp.io:vą 

1 
Właśn · e miał iuż z1i'mi~r przystc.\pić 

1 

cować'' .i pol1-cja 1!1i pr~eszk. odzlła. cznego jedwabiu w motkach war.ri 60 klg 
która w . ciągu k1llfonagtu ·m1nut uga.słła do pracy fapodobat sobie 1eden ze ;kfa- Sąd po zbadarnu św 1.adków skazał go wartości 1335 złotych. 

' ogieó. dów manufaktury), kiedy zwrócił ua na trzy mi esiące więz1ienia. . Wałskol HenOcltowi. zam. przy uli~y 

I 
w SW&ł* n w -™-!!'al!IESIA~t Narutow:cza Nr 31 ikladzfono ze ski.a· '·, .. G ·r· -. ~·~.d·' • ... K .- n. 0.,- c ziś~ ~SUN =-... ,- du przy uHcv Narutowk:za Nr. 21, 33 klg. 

lllliiiill osnowy bawełnianej wartości .aiD ~. 
po· raz ostatni ! Nawrockiemu Romanowtl. zam. pr~y 

Podw1óln~ pr.ór;r~m ·,a akJ.>w, akładafą,ca się ~ .dwócQ v. ielkieh szla~ierów. Nieprurw~nv · ulicy Pomorsk ej Nr. 173 skradzfono 7. 
adcueb .Qui P,ro.. Quo„ - Smi"!!C!t! H.am ,Pl Powclpl - Całv świat sz.aleie prze: pada I szuflady w sklepi_e rzeźni.czym 60 zł. 

· · gotówką. 

'· , "1)·':.·· ~. . ·o .. · . n· 1a· ·: ma· co ' f Wrońska Leokadja, bez stałego m:iej· I I sca zamieszkania została aresztow.ąna 
· · · · · · za kradziet . popełnicma w d'11.u 6 b. m. u 

8 akt()>JJ „śrrqechu.. hUll/Oru , do.wc1pu. - W. ro1 1 główne uosob en e kot< •eterji, Czapskiego Boli~stawa, zarn. 1>rzy uHcy 
·urocza obdarwna nil JW ęl\szym wdz ęk · ern 1 ternp:>r :unC:'ntetn ar .ystka Rybne.i Nr. 1. 
C L Ą ~ A B O W i ~ ~ T O f'I ~ O M O R E N O Nowacki Jan, zam. przy nlic:Y' Wodrn~ 

W.W:M i""WUWłMi &&wtMtJ3MIM~jflfl!łjltM.i!!tWłWM'2ilłiL&JSJ WJ##W ; Rynek Nr. 12 przy,właszczyf sobie tre-

l) f~~:.yod.;~e;~ Ł "Miłość: A pas z ki" ~:~~r!~:~ i ~~-z~,~~ sz:i~~ ~~~~,~~ 
w 8 ak!ar.h. - P~tę•ny dr:.lmat odź\~fer i·' d' ajacy d ieje p ' ę1mei i Doraiczyk .Józef, zam. przy u!icv K..i-
kobi ty. k 6rei u:oda przy•p:iua tysią::zne nb~ zpie c z:cń11 twa. li fisk i ego Nr. 203 przywlasz~zyl sob:c 

W ro ":<'9. 9~~~n'.llch: (he; rl :j Ray 1 •'Nan Orawford. 100 złotvch gotówką, pow1erzuue mbt n<i. 
· · · . ' · ·----:--· . . d. "O , „ kurmo uapierosów na szkodę Augusty-Poez:ątet; seansow o g •• 1-q po p<>ł. ost, o g, 10 w Na p1erwnv se ns cen y m:eisc o .., gr /UłTC!-łlv INORt!!O . k J.ó f ' uli" M J ,_ . · o · „,.:s r.t 1'Ym •Oil c.r(1a .,ud ~'li:/.. P.> tt cc 111 t-> r <:i. ma. a ze :::i z.arn. przy ..,y a czev. 

e 4 all!lia~ ·MilitiiiJ11,•Da?M•1C•"~!4tii!L:m:m:~~~-~··;w-~msim~ ski ego Nr. 13-
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dpałony amant żąda 1.000 
f 1ntó\V szterlin~ów 

za uszkodzonv ostatni kręg stosu 
pac/~l'zowego. 

Przed sądem w Londynie stanęła miss 
M ł!!orzata Kindley, jedna ze znanych 
footbalis ek. 

Skarżył ją młodzien:ec nazwiskiem 

T r e· d j a d z i e c k a u I i c y. 
Dzieci-n:edoli n·e trzeba karać, ale \VYGhowywaC. 

Co mówi o tam znawca duszy dz ac ęcei dr. Janusz Korczak? 
Lódź, 22 listopada. ulega więc żadnej wątpliwości, . że gród zaznaczyliśmy Już na wstępie, powinna 

Na szpaltach „'Expressu" niejedno- Jest w tym wypadku jednym z glów- by.ć dziś naczelną troską ludzi spotecz
krotnre już zajmowal iśmy się sprawą, nych i podstawowych fundamentów, na nie wyrobionych i dobrej woli. Obecnie 
która dziś jeszcze w dziewięć lat po za- których wyrasta obserwowana dziś nę- poruszyło ją równiet jedno z pism 
kończeniu wojny, jest aktualnym i palą- dzit moralna. społecznych, które na ten temat rozpi
cym problemem chwili. Zajmowaliśmy Na zachodzie ten tytko cierpi głód. sało specjalna ankiet~. Wyniki tej ankie 
s i ę przedewszystl\iem kwestją należy- kto jest wyjątkowo upośledzony. U nas ty, są rzecz prosta, niezwykle cieka• 
tej opieki nad dzieckiem. Wojna i jej natomiast całe rzesze uczciwych rodz;n wym materjałem poglądów całego sze
skutki, które dziś jeszcze w całej roz- gnębi głód bądź z powodu zupełnego regu wybitnych pedagogów, którzy pro 
ciągłości odczuwamy na każdym kroku braku pracy, bądź śmiesznie niskich za- ble„. opie~i nad dzieckiem ujmują w 
z odmętów swych wyłoniła całą armję robków. Rzecz prosta, te atmosfera pa lwie. mierze pod kątem gospodarczej sy 
dzieci zdegenerowanych i opuszczonych nująca wśród takich rodzin jest pod każ tuacji społeczeństwa. Na specjalną jed 
dzieci ulicy, występku i zbrodni. Zagra- dym względem zabójcza, tembardziej nak uwagę zasługuje głos wybitnego 
nicą dzięki wysiłkom zorganizowanego dla dzieci, które już w zaraniu życ!a znawcy duszy dziecięcej dr. Janusza 
sp oł eczeństwa „armie" te zostały już ocierać się zaczynają o najbrudniejsze i Korczaka, który w odpowiedzi swojej 
zdemobilizowane. U nas jednak pod najbardziej przykre strony spółczesnej na ankietę rzuca swój własny program 
tym względem sytuacja nadal przedsta- egzystencji. Przykładów tego ujemne- walki z przestępczOŚclą i niedolą dz!ec-
wia s i ę katastrofalnie. Legjon bezdom- go oddziaływania na psychikę dziecka, ka ulicy. · 
nych dzieci, dla którYch. matką i szkołą jest tak wiele, że wystarczy pobieżnie „W obęcnycb stosunkach - pisze dr. 
jest ul ica, stanowi żywy symbol upadku przebiec odpowiednie rubryki pism co- Korczak - nieraz nasuwa się tragiczc 
pojęć etycznych i moralnych a przede- dziennych, by w przybliżeniu odtwo· ny paradoks, że dzieck-0, które popełni 
wszystkiem szalonej nędzy materialnej rzyć sobie tragiczny obraz sytuacji. · przestępstwo, ieps.zą i;najduje opiekę i· 
i pauperyzacji/ najszerszych mas. Nie Sprawa op'.eki nad dzieckiem, j~k lepiej jest odtywiaile w więzieniu niż 

w domu todzinnym. · 
Wladze państwowe nie Sł\ zadowoCASINO 

John Oswald Ruprecht o odszkodowa
nie w wyiwkcści 1000 funtów szt erlin- : 
g6w. I 

Miss Kindely uszkodziła mu bowiem 
ostat·ni kręg stosu pacierzowe~o, wymie- ' 

Wielki f Im gorejących serc1 erotycznych za• 
pasów i tęsknoty pod tytu 'em: 

lone z obecnege stanu rzeczy w sierociń 
1 cach~ w których mleszcz- się dzf eci &tt 

! pełnie moralne i z tem większą ostrołno 
, §clą odnoszą się do przedsięwzięf, ma· 
jącycb na celu opiekę nad dziećmf, któ

: re nie nazywałbym prżestępcami, Jeoa 
i raczej "trudneml do wychowania". 

rz";ąc w to mie;~ce kopnięcie :10gą. I 
A spl·awa przedstaw .ała >ię następu

h_co: ni:ster Ruprecht, sKromny i chuder ' 
fa y człeczyna, zakochał się w znakomi 

· foo'b"-lic:ti:e,, . , I 
.t., ztdł w·ęc do JeJ domu, aby wy~ 1 · 

: ~ a miłość. 
_e czebjąc n.a zgodę, chwycił wpół f 
· swego serca i chciał złoi,vć na jej ' • • • poca nnclL 

· • w ,t"j chwili chwyc:ła go za . , 
1 

i j·,bś <lloń i unI:1sła w po~ 
. ·n s·ę opa11iętał, leżał już za 1 

. . h' . . k . l ł . " :oc allf-j l W r"'yzas il CZ1\ 
y ból, pochod.zący od kop·nięcia . ! 

d n· e uznał prcte ... '>ji c1111derlawego ! 
ta, k' 'ry s1aem postępowaniem spro 

ł mocarną panr:.ę. 

TEATR MJEJ I{ł. 

i o" grnrie bącu„•e po raz 25-ty 
r' ..::rnv Jl )Jl.! r:rne, 

' • "T e b ą d;;, o godz. 3.30 po pot r 

'u4c0L ~i. Po 7 1J tale b:lctv dziś I 
w k. ·c za1111w1a6 po cc!rnch .• od 50 

' " z r. K, LubicńsM i p, W. Ziem- , 
y · ,Jzie Jutro, w środę po cenach , 

.i. 

1 ina BANl\Y 
-i-

L1 ~ się wlHul• e w '".i11e 

iii ścl 
Dramat z czasów, gdy ooow1ązy 
wało je'>zcze prawo panów do 
p1erwsze1 nocy żon swych pod-

Dramat osnutv według DON JUAN" 
poematu BYJONI\ " & 

Rol ę tytułową gra na wl~kszv tragik świata, ulubieniec 
kobiet przepiękny · · 

John Barrymore 
W o lach ołównych 4 gwiazdy, promienne 

oszałamra : ą4:e urodą i wdziękiem·: 

M RY ASTOR 
ESTELLA TAYLOR 

łi ErlA COSTELLO 
PHYLLIS HAVER. 

NOCE hucznej bies'ady i wesołych pląsów, 

NOCE mi ł ości, zwyc ięstw. upojen ia, rozikoszy, 
NOCE blasku, potęg; , bogactwa i zbrodni, 
NOCE księżycowe w kraju wniostej, rozpustnej Lucreiji Borgia, 
NOCE które zakończył błysk skrzyżowanych szpad, 
NOCE które stworzyły legendę o n:ezwyc ężonym Oo.n Juanie, 
NOCE legendy trwajacej między ludźm : po wieczne czasy. 

UWAGA. 

„DOH JUAH" - to kulminacyjny moment sezonu. -
„oo i'ł JUAN 1

' - to muzyka, śmiechy, huczne bacha. 
nalje i szczęk kastanietów. 

w 

Początek seansów o g. 4.30 

tła reszcie! Jutro! 

Odbędzie się premjera w kinoteatrze nGrand-Kino" 
najc1ekawsze1 sensa• 1i sa:onowo·sensacyjnego arcy

lilmu Luciana Albertmiego p. t.: 

Jaii~rytnieinJ 1ło~1iei iwialf 
który zagtanicą pobił rekord powodzenia ncd wszy

stk rm szlagierami. 

Nareszcie I Jutro I 

I Dr. Korczak występuje uastępnle 
przeciw ustalonym obecnie systemom 
walki z przestępczością u dzieci. Słusz• 
nie uwaia, że dzfeck-o, które w zasadzie 

[ za czyn zbrodniczy nie jest odpowie• 
, dzf aine moralnie, należy 1tie karać, ale 
. przedew~zystkiem wY.chowywat. 
I Państwo chętnieby ntezawodnte 'W'r. 
asygnowało większą sumę na oplekt 
nad temł dzle~ml - pfsze dr. Korcnk 
- wtec1zl\c, te w teit SpOsób zaoszczt• 
dz:i sobie w przysdoki kłtkakrotnłe 
większych wydatków na więziennictw 
brak mu jednak gwarancji, że pieniądz~ 
te przynio~ wyniki. Tak zapewne na 

leży tłomaczyć Powściągliwość Pati~ 
stwa w finansowaniu opieki nad dzlećml 
„trudnemi do wychowania". Powścią
gliwość ta p0winna tniknąć. Nie należy 
jednak zwalać wszystkiego wył(\czpie 
na państwo. Uważam, że w opiece nad 
dziećmi wogóle a nad trudnemi do wy
chowania i zaniedbaneml w stczególno 
ści konieczne jest współdziałanie pań„ 
stwa, samoi;tądów i społeczeństwa. 

I 
Aby wprowadzić zmiany w obec

nym stanie .opieki nad d~iećmi trzeba 
przeprowadzić kilka · doniosłych posu
nięć. 

U nas istnieje przymus szkolny, ist
I nieje. również program nauczanta na po 
ziomie zachodnio - europejskim, ale wa 
runki, śród których młodzież przebywat 
przypominają. centralną Afrykę 

Dr. Korcza~ rzucając spoteciefistwu 
tę straszną prawdę w twarz nie bez 
sluszności pisze dalej, że sądy dla nie
letnich, bez odpowiednich izb zatrzy„ 
mama i zorganizowanej opieki nie są 
wystarczającym środkiem Q.la zapobie
gania pr~stępczości śród dzieci. 

Ferswazje sędziego, skierowane do 
małoletniego przestępcy i nie oparte sy 
stematycznym wpływem, wychowaw
czym, nie odnoszą skutku. S4dy dla 
nleletnich służyć inogą tylko jako obser 
wacja naukowa przestępczości śród 
dzieci oraz wzrastania lub zanikania te 
go zjawiska". 

Pogląd qajzupełnicj slu~zny i godny 
podkreślenia. Dzieci nie można bowiem 
karać, za czyny popełnione najczęściej 
nieświadomie I nie z własnej winy. Trze 
ba je przedewszystkiem wychowywać 
ł ehronit o.d zła. .. w~ 



l\m·erykaAska I 
fabryka sprawl1dłn11ośc. 
Wszvstko · kręci się w za- · 

wrotnem tempie. 
Sądv, biura aawokackuJ, 

$w1adkow1a-tachowcy, 
szantażvśc1sqaowi1 ban

kuJrzv-gwaranc1. 
Gb}rwatel St<mów Zj.ednoozonych lu

M poś pi.e·ch . 
. Więc i procedura są.cl.owa iest przy

st-Ost>wana do s-zybki-ęgo tempa żyic[a, a 
ustawodawstwo wymaga, a.by winny są
dzony był możliwde n.a}$.zybci:ej po speł
nieniu przestępstwa. 
. Dlatego też niektóre ~ądy a.merykań
·sk'.e pracują bez wytchnienia t;ałe 2-1 go
dz-in. Jeden .z t.ak1k·h nocny..:h sądów 
mie·ści &ię przy Brnadway w ,Nowym Jor 
ku. . 
· Do ogronin~o .gmachu, ozd()hionego 
kolumną marmurową, cisną s.ię tłumy os
karż.ny.eh, świa'..&ików, oskarżonych zwo
żą z całe·gc> miasta w karetkach pol.icyj
nych, a w salach wre rueh i panuje pod
mecenie. 
· O godz inii-e 2-ej w nocy schwytan-0 na 
ulky złodz.ieja kieszon.kowego w godzi
nę potem sfoi on fuż · przed obliczem sę
dzi-ego, który wydaje WyTok. ' 
. · Poa:nysłowość amerykańska nie pozo
Jtawiła iedn~.k przestępców ną łaskę lo-
~u.. P 

· W poczek.all'lla-ch a-odwokackk:b czu. 
wają całą noc ohro.ticy, a każdemu. oskar 

'żonemu daje ustawodawstwo możność 
.wyszukania- sobie odpow1<:da.eg:> adwo
{r,a~. i 

Dla .wyg~y przestępców urzędują ró 
wniet w gmachu sądowym przedstawicie 
le r6inych banków. ' 
r W .razie połtliebv składają onł kaucjie 
ł za taką przysług( U.czą sobie wysoki 
procent. , 

·· Jeślj bo~i.~~.prz:b'eg śl~dztwa nie I 
rdołał wyia:snic wmy, pode1rzan·ego o 
przestępstwo odsyła ją do więzienia. 

EXPRESS Wlf~lORNY ---~~ 
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ZI 
o 

pierwszy film wszechpolski, 
, odtwarzający 

~li~i~i~ll i illłfl!iUi 
• 

WrlOHUll. 
" • 

LODZ 
wedłu~ genłalne; powieści Wł. St. Reymonta, grają najw;ęksi arty~ci polscy 

-J. SMOSARSKA 
JUNOSZA-ST.POWSKI 

LUDWIK SOLSKI 

W tak'ei chwili zjawta się usłui:n'y 
~~et" i skł-ada za n:ego gwarancję pi~- śwl& •ka. Dawaj 10 dola-rów lub wnoszę 
._pi.ęliną. _. -s.kargę. Polaka ma iuż plęC radio·s11c1 , . 

Wśród te~o zbiorowi.s·ka namiętności Sędziowie znafą jedu.aie specjalistów Stacia katowicka nalezv do najsilniejszych w Eureoie. ludzkfoh, grzechów i z:br-cv.bi t~rują róż 

1 

od fałszywych oskarżeń, a w tdem3.sko
ne pasożyty. waniu tych nJ.kczemni.ków pomagają tai· 
. · Są to ta.k zwati.i fafsivwi oskar.tyde· nii aegnci. . Z końcem listopada r. b, polska ra·d}o te, jaik-0 M·di~rankzne bast1rony obron·ne, 
le,lub-świadkow e,· którzy wymuszają na . . . · . fo.nja rozporzą·dzać będzie pfęcioma stac chirollić będą herytor1a po!Sra:nfozne r.rze.d 
Jliiiłwinp,ych pieniądze i w ten sposó-1) za- Biada takiemu pta~zk~w1, 1d·eh w.pa ·jami nad-awczemi, już bowiem tylko trzy niepożą<lMlą p.ropag.andą obcych stacijd. 
rohkują-c. dn.e w ręce spraw1~dhwosci. ty·&o:dnd~ ~·zie.I. nas od ur~czystego olwar I Radj.ostacja wa·rszawska, kt6M będzie 

Murzyna oskarżonego 0 zniesławienie .. Ozeka go kfila lat dą;t;ktę-gi) '\\»ięzie- oia ~. of1cialnego uruohom1en~a n?wy7h 1 zaws~ ce.n.trefoą polską . sta.cją ~.ad.aw-
biał · '- hi t · · iua. s.t~c11 nadawczych w Katow1cach t Wvl- 1 C""'• chic„c utr7.Vlmać swoie dommu1 ą-ce ei K<l' e y. . · S · k · k b d · · d ·I '<'t ' '1: -,~- · ., ·. Przy>Siega' biedak ż.e n.ie ma podobne nie, .tac1a atow1c a ę ,z1e ie ną z. na1 stanow1sk·o, zwla.&zeza wo.hec bard:zo s:i.l-
go grzech~t na sum·e.'niu. Jeśli sie nie OP- & M#Ji AAS4*· bar.dz~j nowoczećl·nych i siJ.n)!C:h stacti w ne.j stacji katow.ckiei, bedzie muM.ała 
(a.ą:i; pójdzie do więzienia, ho zfawia siię · · · Europie, ·2'Wię.kiszyć S!Woją moc 
przed0 czarnym człowiekiem jakaś kobie- -: Moskiewska radiostac_ia donosi •. ie. w Mo· W ten sposób Polska otrzyma dwie Wydział tech11;oz,ny Polskiego Rad:je 
.,_ .. ó . L- , • skw1e otwarta została w dnm wczoraiszym knu-1 . d" · ·-..t '- h I ł ' ........ '-, -"· - 1 m w1 uezcze~in1.e: • . ferencia partii komunistycznej okręgu moskiew• nowe .ra 1osta.c1e, J-~ną na ~resac z~- rozpoczą JUŻ praoe w .„ .... .iueru~u. · 

- Jestem twoią ofiarą 1 maru na to l sklego. chodrueth, drugą na wschodmch. StaCJie 
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Stanęliśmy wszyscy w wyczekują- dzo bliskiej odleglości, umożliwiło jed
cej postawi.e, z rewolwerami, gotowi;mi nak Makaremu wydostanie się z zasadz
do strzału w ·ci.foniach. Po eh wdli dojrza- kii. Odda wszy w naszą stronę sz.eść 
Iem w ciemności a~hfiharczystą sylwetkę 

1 

strza.fów, wycofał się z bramy 1 z zad:1,;
Makarego. Nie miałem żadnych wątpli- w1ającą wprawą zmlenl:ł w browningu 
wośc.i, że to jest on. · magazyn. 
~ Rece do góry! - krzyknął jeden Cofał się powoli krok za krokiem, 

z wywiadowców. rzucając oślepiająl:e kryjąc się za wi:głami domów. Od ~za
światlo w twarz włocha. su do czasu strzelał do agentów, kt6r1,y 

Makary zorjentował się w sytuacji ; odpow1a.iJa1i mu w taki sam sposób Ul:
z błyskawiczną szybkością. Nim agenci ca opustoszała momentalnie. 
tdążyli doń podbiec ! założyć mu na rę· Ludzie pochowal :Się w brama.;h. 
ce kajdanki, on W)'cl;;;gnął z kieszeni re- Przyznać należy . że Makary bronił się i 

wolwer i począł prażyć w naszą stronę. wielką dozą zimnej krwi. Nie moglem 
Stało się to tak szybko i nieoczek:- s ę nadziw"~. skąd wzięło się tyle spoko

wani·e, że w pierwszej c,hwili potrac i ł!- ju w tym gwałtownym. wybuchowym 
śmy wszyscy gtowy i, mriast odpowie- południowcu M i ał przec iwko sob;e p1e
jzieć strzałaJll!i. rzudliśmy się, · Jak na ciu a~entóv. z kurn.s~rzem Dankiem "l<l 

komendę na ziemię. czele i mnie. 
Manewr ten uratował nas od niechy- Mimo tak znacznej przewag.i. nie 

bn-ei śml.erci-; g;diyż włoC:h strzelał z bar- poddał się, ch<>ć wątpliwa. czy miał na~ 

dzieję wyjścia z tej opresji cało. Jako 
spiskowiec i terorysta, obez.nany z ~a
sadami walk ulicznych. stosował świe
tną taktykę, un.iemo,żliwi.ającą zbytnie 
zbliżenae slę któregokolwiek z nas do 
niego. 
Oszczędzał 'nabojów, strzelając tytko 

wtedy, kiedy zachodziła tego konieczna 
potrzeba. Miał dw.a rewolwery i spory 
zapas naładowanych magazynów. 

Ukryty we v.męce bramy byt zabez
pieczony prz~d naszem1 kulami, podczas 
gdy agenc.i musiell doń strzelać z ulicy. 

Po k:lku minutach dwaj agenci run1;1łi 

na ziemię. otrzymawszy rany postrza
łowe. Komisarz Dank usiłował skłoTt ć 
Makarego do poddania się, ten .iedn:iK 
odpowled:ział na jego propozycję ~te

k-i em najordynarniejszych przekleństw 
Wo·bec takiego stanu rzeczy tas.da 

potrzeba wezwania pos łków z komisar
iatu. 

Jeden z wywiadowców udał się do 
pobliskiej restauracji, skąd zadzwon i ł 
ró\vnież po pogotowie. 

Posilki policyjne miały według planu 
kom ·sarza Danka, nadejść od przeciwnej 
strony ul:cy czem nie spod zi·ew ają1.:y :.: ę 
tego podstępu Makary byłby zasl{O~ 

czo·ny. 
J.akoteż po upływi e kilku minut do

strzegliśmy nadchodzącą pomoc. Włoch 

z.nala·z,t się w potrz~ku, tecz mimo to 
nde zaniechał mzpacŻliwej obrony. Od· 
dał jeszcze trzy strzały, lecz nagle za
chwial się i· padł na bruk ulicz.ny. 

Podbiegliśmy doń wszyscy. Światło 
latarki elektrycznej padło ·na bladą 
twarz zbrodniarza. po które3 sączyła s <ę 
struga lepkiej krwi. By;ł ni1eprzytom11y. 

Przybyły lekarz pogotowia zajął s1ę 

rannym. 
Rana bardzo ci'ężka ..• 
- Będzie żyt? - zapytafem drżą 

cym gł·osem. 

- Tak panu zależy na życiu tego 
zbrooniarza? - zapytał komLsarz Dank. 

- Bardzo. bardzo ... 
- Czyżby? 
- Naturalnie„. On pr:r.oc1e wie, gd.zie 

jest moia żona ... 
- Wątpię, czy się pan od niego cze· 

goś dowie„. Rana jaką dostał jest śmier ., 
teina ... 

- Ale, ale, panie kom!isarzu!.„ Co 
Jest z Petrowem? 

- Z jakim Petrowem? 
Opowi edziałem mu pokrótce, yv jak'1 

sposób ujęliśmy spólnika Makarego •i 

z amknęliśmy go w garaż.u . 

- Chodźmy tam - r ~ek.t Dark. 
Podążyliśm:y w stronę domu, ozn"' 

czoncgo Nr. **•. 
(D. c. n. 



s.owiety 
m~ezałv rekę 

11 lałsz1rsai1i af arzti 
Blumensleina. 

Paryż, w listopadzie. 
Z godz.iny na godzinę skandal fałsze>

wan.a wę~ierskich rent zl(')tych przybie.-
. ra coraz większe rozmiary. Interesuje ~ię 

nim nietylko Fran-cja, która ma swą am
bicję w tem, aby całemu światu wyka..:ac 
bezwzględną sprawiedl~wość swoich 
władz sądowych rnteresuje się nim opin 
ja pub! cz.na wszystkie~ kraiów. 

P-oza p<>danymi już przez nas naz-wis
:. Jmi, nie dokonano w ostatnich chwilach 
żadnych dalszych are.sztowań Urzędni
cy p<>licyjni, prowadzą.cy śledztwo ll':J;ą
dzili sobie specjalne biuro obok kance
Jatjj sędziego śledczego.· Napływa;ę co
raz to nowe dokumeinty, które gromadzą 
się w istotn1? góry. Wedle wszelklc.>~o 
prawdopodobieństwa zeznania areszto
wanych dotychcza.'l „bohaterów" afery 
przyniosą nowe niespodzianki. 

Dużą sensację w~ołała w ostatniej 
chwili po1J0Stająca w 'LW ąziku z aferą 
fałszowania rent w~ierskicll, ska„ga 
wniesiona przeciwko jednen.u z aręszto. 
wanycb, a mianowicie Janowi de Fallois 
oskarżająca go 0 -oszustwo w aferze Ban 

I 
ł 

l 
I 
l 
I 
i 

l 

l<am en:; tV. odvi. olanvl 

·Paseł sowiecki we Włoszech Kamienlew 
icden z najwybitniejszych bolszewików, 
został odwołany z Rzymu, tako zwolan· 

nik Trockiego I opozycif. 
737 77 „. 

-

Zamordowunl1 studenta 
rusk1ago wa LwoWJ.JL.. · 

ka Rosyjsko-Azfatyckiego. Bank ten był ł Lwów. 21 listopada. właścicielem w~hodni<>-<:hińskiej kolei · · Wcz\lraj rano . .Qokonano ramaclm !.łe:La.znei, któ,rej wartość wynosi około 4' Od 1 grudnia -r. b. mennica ang'elska Wyt>U$Z~za now.e monety. morderczego na osobę' studenta. rusk.e-milja:rdy franków w złocie. Po prziewro- * 112 „ 1 =· - :m P • go, \\,cbala Huka. Huk m1tslkal w do-crie bolsze·wickim przeniósł ban.k ów swo- b "I,. mu bursy studentów rus~ich. Wspól-M siedz.bę do. Pa.ryta. Jedna część akcji Czem chciałabym yc, u.ez mm zam1eszk.~ało pd~(i kHku aka-pozo.stała w ręku Sowiet'w. które c-zyni\ de"mitów. Otóż o godz. 4-cj r.ad ra!lem 
energicz.ne zabiegi o uzyskanie _większ.oś- gdv;by.m .. n1·1 była gw1·azd3.„ ekranu~ w<:póllokatorzy obudzeni zo~·at odglo-ci, aby stać &ę pa.nami wyżej wymieni·o- I '; li sem stt zalów rf'~olwerowyc.h. l zoha-acj 'kolei. Te same ~łowania czynill f.ran „ ·, . · c'}l· w:rbie&;.j4cych z poko1u !{,!"" ńl<;t.-cuscy właściciele a.ke}i, którzy :owiązali Crokawa 'ank1ata ws rod . art~stak t1lmowych. .;n ?fi. <'kazało się. że l"lU'k Lo,.i~Cl.ł ~·„-ż • .tę razem i wni.eśU skargę. Na zgroma- łko ra~ny w głow~ i p e~si. - ~„ r.awc;y i.a-dzeniu akojonarjuszy bari.kowyeh w :oku Berlltisk;i „film Journal" pr:zepro-- kową lub wogóle czemś rom~ntycz.nem. "YP<\'· s\\ ·nc ślady pap~.Yhą. cei~tn mi. ~-1926 w Puytu, Jan de Fallois podał orlę wadzJI bardzo ciekawą ankietę 'mię"1·~y .A najchetn.eJ chciałabym mieć motyle molłiwj, r 1a pośc :{"' r:,· 1101ilv.Y n~:w za włd~iciela 17 tysięcy akcji. WćYw- wybitnemi przedstawicielkami ekra!łu skrzydła 1 bu}ać w słońcu, wesoło, we- po!'qjn-ycb. s~a·1 L:t!~„w{a: pi·t·:·w·iczioczu już jedrtak został oskadony o to, na temat: Czem chciałabym być,· !tdY- sol-0„wesoło- nego he.i przytomrio~ci. do szpical1 f!uka łł je.st agentem Sowietów. Obecnie wy· bym nie byla artystką fiłmową1 Skupiona Henry. Portęn daje ~agad- jeM ba.rdzo gr:o:źny. Ponie~vaż łii.!k bicłocrt.oaa pneciwko niemu skarga oskar- Zagadnienie pozornie Qardzo $.kon- kową odpowtedź: . ·rze żywy udzial w ruskien;t życ;u polityl;a go o aszustwo popełnione przez to, iż centrowan~· lecz; jeśli się g-łębiej .wnlk- · „Sztuka Mmowa wypełnia cale moje c..znem. nie jed wykluczone, że zbrodri podawał aię za po&iadacza akcji. które nie, pyta]l.ię to ,~ijient szerszegó zmi- jesiestwo: Ona. to wtaśme czyni me ty- dokonano n;i tle. poitty~znem. Policja wyłUdzlł w sa:achraiakf spot6b od daw· czenia. · '· . Cie wartoścl10wem. Z 'Yiarą pracuję dla prowadzi energiczne śledztwo, a \t/ ayda ich włdcideli rółylsJdch. Publiczność kinowa podziwia swa. filmu, więc tywlę nadz.4eję, że w przy- szczególności, mimo.opornego zach.o.wa-Osd<a.1'łony de- Fallois md.agowany ulubion~ artystkę w najprzeróżniejszych si-l?.'!:1 rok.u · ~~Jdzerue mn~e nie opu• nia s ę st1:1dent-O~. P.rzeprpwadziJa wc?o przez •ęd.ziego śledczego w sprawie zwią rolach. Raz widzl ją jaką wielką damę, śd'. ·. raj rewizję w ruskim domu akadem:c· uu pomiędzy aferą irosyjsko-a:z;a.tyckie- to znów iako-1adacznicę, a k:edy indziej, ·. Róźnou.te są życzenia, których spcł- iikiiiimiii·•-•••lillll•••liilS.•• io banku a aferą fałszowanych rent wę· jako kelnerk_ę, . cyrkówkę, hrabi'nę 'td. ·11i.e1fre moglogy dać zaidowolenie uro- 1.-a .111'.....,,'-!~L, -..L....L •• .J:•. wszeJ1•1cb informac1·;_ Ileż więc razy musimy zadać sobie ny. cze1· Ellen -Rłcłrt. er, znakomitej podróż- - Na linii ko!e'jowej transbaikalsklej odczuto & "".„iuc.ii UUQIV'W&a n.i .., *' silne wstrząsy pl>d.złemne. które- jednak żadnych oł~liC z pewnę sle.bie minę, iż nie tanie, w jakiel roli była najbard.zforsobą, n-iczće: szkód nie wyr~ądzify. . . . feSt Obowiąi.zanv do udżielania komukol· w jak•iej roll z największą szczerością u- „Chdatabym_ : .bvć telefonistką;. aby - Donoszą z Berlina, że J>OlicJa genevts.k11 wiek wyjaśnień w sprawie swoich sto- jawnila świat S\vycb zainteresowań, kie własneini rękami buuować do własnego zamierza otoczyć delegację sowiecka n~ konf~· mnk6w z rosv;is.lclemi sfuami handlowe- dy postać scenicina stała najbliżej jej ··użytku połączenia telefo_nkzne -. wte- rencję rozbro1eniowa specjalną oćhroną pmlzy„ „ . _..._ . ną. ·fakt ten· komentują w Moskwie w .ttJ.n sno-m. Wład·ze śledcze ofmczają, n(l razie ta- ducha?, . . dy qop1ero były uY dobre. . Chciałabym sób, te pewne !rota genewskie chC<i musić p.r:ied femnic:ą wsizelki ewentualny zw'.ązek, I teraz d01>ieto,. w cal ej . a~tualno.śtj być ,kucharką w~ ~ki.emś · Zapadłem ~a- stawlcielf rosyis\{ich ~o v1yrzęc1:;Cnia się udr:ia!n isln.iej~y pomiędzy machinaejam.i de jawt si~ pytanfo: czem arty~tka chciała':" natorjimt aby jeść, jeść . tvle. i.Je się zm1e .w iygc14o;;ii. F&l!ois i Banku Ros~o-Azjatyckiego a by zostać, gdyby nie s~użyta ·muzie t:J':" ·śc( - nawet: go.to wa · nytaby,m zosąie . .ferą, Blumenstei.na. mu. .- . polf~jartt~m. a_b~ ·;,ąpisyw.ać-do. kary r.a I~ SPLEtłDID I · „Journal" pisze, łt Ja.n de Fallois i a- Skrzętny reporter z wrażliwym ołó- s_zybka, Jazde . myc'h k:elegów. -. szofe- . . I N&r:ł:OW'any równiet brat jego Paweł- do- wk!em w .reku odbyt dłuższą podróż po rów, zamiast &tale fi~uro.wać w rejes- •••911!11••• kon)".wali zakupów akcłi .R~syisko-Azja- 1 ~tw6rnia.ch niem!eckiich, zadając owo tr~ch·pol1:cy_Jnych • ...;. Wier~cie tni,_.cb.Q-' Wkrótce!.· . 
tycluego Ban~u b!'zwąt_p1~ma ;z. polec.:!• medyskre~ne I?Ytame .... ' . ' ' tn;e z~stałabym .. ore~vdcntem rn1a~ta, ,I ''NOC Mit• ._·o. s"CI'' a:a r.ząd'U s-ow1ecluego. Dmenn1k ·ów do- · Glos.m:a ·L'lra Mara, za<:hwycaJąca żo aby zn;eść podat.el.i'. W11d„.w1skowy, ktory [ 
daje, że i.est barozo możliwe, it cała ta na Fryderyka Zelnika! ·płacić muszą kina • ...:...1..tlożylabym blu- · 
trama.koja pozosta.j-e w zwiąU<u z aferą „Gdybym nie b~ła artystką filmo- ro matrymon'.alne, bówiem' mam tak;e 
B.lumens~ina. ' wa,? Zapewnie zostalabym primaball~- bogate do§wlacfczen.ia w q11iedzin4e 111i-1 

Zupełnie :r;dec.ycłowane już stanow~s: rrną. Ju_i_ we kr,wi mu~zę mieć }aki~ z~· !ości (mói B.ożet .il~ r.a~v ·~le kochała~, ke w tej s?fawie zaimuje, paryski „Mattn razek tanca, ktorv mnie pcha w obJęc;a . tle ról - tyle m1lośc1 ·I ~i.rostek !), ze 
który ~wiadcza kategorycznie, it .1ie- Terpsychory. Dzięki moim przyjac:o- mogłabY.tn zastąpić .. . catą poradnie do 
wątpliwe międizy dwiema temi aferami łom filmoWYm, grając do filmu, mo1te · spraw sercowych. A wreszcie: foiech 
iwnieje śeisły · z~iąiek, te Blumenstein, swój temperainent taneczmy ekspl,oato- j się pan nie ~ntieje !) mar.zytah.ym rostać 
'fovbin1 i de Fallois są· ro.sy)skimi agen- \Vać. Wierzę, iż' gdybym powstała tan- gw!azda ekranu, gdybym nią nie była!" 
tam.i, któczy przedsiębtaL swoje machi- cerką, potrafił~bym ró,vn.ie wiele zdv.a- Poważna Oł.ga Czechowa takie ;snu-
lkc!e w bez.po.średnim kontakcie z amha łac, co będąc arfvstka filmową. ·Łamię je przypuszclenia: I 
sadą rosyis.ką w PaTytu · sobie glowc !aka inną. od.powiedź mo- „Zostałabym prawd-0podobnle artys-

W dalszym ciągu odbywai- się pr11e- glabym p.anu dać na p1ńskie pytan.ie - tk_ a,: może rze.ź~larką. może ~alarką. a 
słuohiwania świadków u sęctziego śied.- niech panu to wystarczy. może najchętniei, tancerka bowtem ruch. 
o„ego. Otworzenie rozmaitych efo.kumen Dowdpna i zawsze żywa fem Andra czarująca istota ruchu, z kt6rej powstał 
tow ujawniło z:adziw . aiące fakty. Wyn.i- powiada taniec i film. są. IlijJOL~L.e memu d~cho- · 
ka z ni.ich p.rzedews%Vstki~ wsp61wina .,Zostałabym tancerką,. artystką cyr- wi i usposobieniu„. 
pewnej wysoko postawionej QSOhistoścl 
francuskiej, którą polecono iut areszto
wać. W m:ędityczasie człowiek ten zbi~gł 
ł.oz policja. ~rys.ka tie wątpi, iż do kil· 
ku dni potrafi znaleźć mi~jsce jego za
mies~ania i uesztować go. .••••••••• „ •••• 

Woli uto,~. nil mironJ i Po~t nii nowJ Jqr~. 
Procas rozwodowy młł onera amerykańsk:1go • 
Jęden z u.aiwięks<!yc!l bogac.~y Św1ata wn·osła w posa_;!u olbrzymi majątek. 

Dramat z cz~sów, dy obo"7łązywało jesz 
.. cze p•a\fo. pałt6w do pte1wsze1 n· cy: t„n 
•· swy\h poddanych {łłt$ primae npct.S) 

O d J P I k 
Mac-Cormick, prezes trustu maszyn rolni Drugie rr.ałże1lstwo krezttsa amerykań r / me an o ~ Czych, Wniósł skargę tOLWodową przę- skk~go również nie było szczęsJ'.we, aJbo.; l e e U ciw swej żonie Hann e \'f./ olskiei, któr<>, wiem pani Hanna nie chciała ~a żadną ce W colach ~łownych najp•ękniejsH para h 1o. ' · t poślubił przed pięciu i.ity. nę osiedJić się na state w Ameryce. amantó\1.7: c oro..,y we\lllnę rzne Pannę Hannę Wol-sl<ą polnaf amery- Wolaia pozoshć w Paryżu, g<lzie ZA- varna BANKY przyjmuie od 4-6. kaósiki mil)oner w Pa·ryilt gdz.ie wyslępo łożyla wie.lk ~.klep !. perfumerią. I Ronald COLMAN 

A d 4J I l A4 t'ł1 wała jako śpiewaczka operet'..cowa. · Mac-Co.rniick użala się w skarche Wi.xr6tce t f"n rZfJIQ I (J • u "'~ Mac-Cormkk rozwiódł się dh ttro- .rozwo.dowei. iż żona go ośmiesza, a ll,<;>- l ,_„ ----'\ i 
czej artystki z: pierwrn~ swą zoną M.-rs \wiem woli oddawać s:ię sztuce i handlt> 1 '-••• SPLEN DIO „ „.,. 

.••••••••••••••• Edytą, córką Roc.kefa!lera. która mu;wi nii wypeiniać obowią~i pau; domtJ. l '--------" 



IWDIDiiOWe ~IDJrelJ 1,0rłOWe IDłD~UiW mnir.e .· Trzy rekordy Polski 
l b'I d . s I oadłv na zawodach o miscrzostwo województwa łódz~ 
u_: · eusz ruzyny sportowe i P· obo!ew- łdet?o w oodnnszen·u cveżarów j zaryaś·1ictwa. 

skiei wvpadł znai<om c e. Wspatl aJe. postqov Zf)tJVOd11rkó~v Makkabi l Sokola 
I Absolwenci . uzuoełniłi sw<)j pro~tam szermierk& Ci~,ka atletyka nie cieszy się '!byt I (Makkabi} os ęgaiąc"wynik 234, 5 Trzeci„· 

,; Ur. iądzone w sobotę l niedziel<> w I j · 1 .• 1 . 1 . • . d' . duiem· powoozeniem w sferach sporfo- 1- Bre!'sler (Ma kkahi) 205 klg 
.... ~ ą Slę" wa cz ac JaK wice.. j\X'ne I rtl- 'wych naszego m as ta. Specjalną poou:ar . wa~a średnia· p· . . . . ., 

«kolnych salach g;mnastucznych im- gie dop111a ą celu Szc--a1i·e~k w· . · · 1 
"' • • 1erwsze m1e1sce ,.:i 

• .., • • · ~ •• " • ' l_; a z yc i ę- ność z.cf obył sobie sp.ort ten w smre!5ach iął Lang · . . · .b - 73 k' 11 

~rezy sportowe,, cieszyły s.ę i_mdz~Y:- za. eksm1~trzy111c wywalczają sobie 
1 
członków Siły, MakI<a..b1 i Sokoła, kt6re ~ wypyi%a:i:.yrś;k[~ t wur;,cd-rzucai~t 

~zaj!1em powoozem:m u publ1~~11osc1_. , 110.dzwycza.1.ponorow~ wvrnk, do kumen- to stowarzyszenia uprawiaią tę ,gafęź 99
1
5 klg Wynik łączn/ 2s2. l klg. Drugi".: 

~arowtt? bow.em s':la g1mna~ty ... wa w 1 tUJąc n!m: z.e to dopfero _p , e~wsze. ,;~ ,sportu z dużem poświęceniem aczkol- miejsce ~ 1'olakoW1Ski (S~kół) · os . ·ia
.z,mnaz1um n!~1m~ck1em, w kt?~ej w so:. l slo"Yo _ 1, ze r:astępne będzie ala JrnzdeJ ; wiek bez poparda rzesz s-porto;·Ivch. jąc 240. 5 ktg: Trzecie miejsce'_ d~~-
io-tę od~y·l się pierwszy turm ej spor!;>:- druzyny gr?zncm. I Najlepszym dowodem mistrzostwa 'wo-. man razem 213,5 klg. - . 
~y o nagrody, ?~:.a!.o'':'ane pr~e~ j). ~o- Spc:tkarne • . I jewództwa .łódzkiego w podniesien u dę- Waga p.Qkiężka. Pierws.ze mi~J.S..:·~ 

. _ olewską ~okazu J11bd~uszu JeJ druzy.~ K?PCY - Kopermk 12:15, 15:6.- 27:21. · żarów -i ząp.;lśnictwie, zorgani-zowanę .Mintz, wyrywafąc oburzącz 85 kl<>., .•v
. ~y sportow~J> ~~k i_ d1~1-a na~tępn:g? W pq;eszło b~~-~ch~. . . . jp:r~ęz TG, Siłę ubiegłej soboty i niedzieli. pycha;ąc 80 ~ig .. w podrzucaµiti 1lo k'i 
~~kole _PO\\ sz~cnneJ im. _Prlsud:;;k1cgą „ . Kupcy Jeszcz~ ba,t<lzo słabi, zw~c · ę~ .Mim.o za pow ~·dzi i nal-e~ytem . reklam\)- Łączny wvnik 275 k·lg. .I;:>rugie miejs ::e 
v1dow1!1_a ,z.apel~1.o:~~· bYJa vo brze~1., . zaJ~ gra~':l.cego w szo~tkę 1 z re~erwam1 ~a:i,ru ;awodow. zale.dw1.e n1ez.~aczna :t;urek (S-okólJ wymk łą~zny, 242 .kl~ . 
. A ,wśrod ty~u h~zny ... h mas wia.zo"';, ! ~rzcc.w_11.Ka. Kop~rnik pr~ek_resl . t tern 1 1losć. w~~zó-:V przybyła do.!o-~.a.lu .Sitły, ?Y. Waga ciężka, Pierwsze mie~"-ce zai•!~ 
'.~r~eliśm.~ po taz ~icn~szy .. ~rz7dstaw.:- 1 spot~anie~ rokow~ną i_nu sw'.etpą orzy- 'p;zyirzec. ~1ę postępom, ta.kie p~czyruła Tu·rek (Sokół)_; wyrywając ohurą~i Sl 
1el1 stai szeJ genc-raCJI, -0z . ęk1 któreJ, I szłosć. - l rzeb~ się. więc wztą~ do pm-· łodzka C1ęzka atletyka w ostatmch ::zą- klg., wypycha;ą~ 80 klg., podrz.ucaiąc 0. 
mp~.ezy sportowe. u~ząd~ane przez mł0- , cy bardzo e_ne;giczrne. • sach. . 1 bur-ącz 110 klg, Łączny wy.r.lk 271 klg 
l~ . ez szkolną, zy~kUJą wiele na znac1,e"; C!_sw1ata ,_ Piłsudski. Przechodząc. do oniQ"l.•ii!nia ~wodów, · Drugie miejiSce - Stern (Makkabi), osią 
11u: na POWa~~eded~em słowem zdoby- 1::1:13, 15:14 - 30:27. podkreśl ć należy wspaniałe wyniki. o- ga:ąc wyn&k 264, 5 klg. Trz~cie , mie~ce 
.V~Ją one sobie Qełne _oraw~ obywat~~- walcz~ .nadzV:YC:-zaj zawz.ęcie i łatd'f!i~. sią,,gn•ięte przez członków Makka bi. Klub . - Mrożewski (Siła),' osią.gając ogólny wv 
· k~~- I gdy, prac~/•'. t-ym k1erm1ku poJ:- ', Zw~c1ęza ,o~w1a~a, .lecz bez korzys·~'·· I ten zagairn.~1 ~emal wszyst.k1e. m.iei~.ca w' nik 249' k1g; '. . . · . . .. 
1:1e ,w taktClll _}emp.e,_ gdy mtodzi.ez I g-dyz o:wc:cm". zwycię~twa pozb.aw1a J.ą podn-0szemu ciężarów, okazuiąc się na · .. W ~.pasmctw:e os:iągnęło następu1il-
'..lokoą1a .P~<i,czu3ny11yie~1cn1 s\yy~h .vy- i w,staw1~me. 1~,~11pra \.v11uonych w.wo.dm- tym polu bezkon.k.uTcncy}ny. 

1
' "C~ „~yruk1: . • . , . ' . 

. h?\va"•CÓV1 z~obęcl.ż!,C laufan~e : zapal , kow (n:eu~zn1ów) do druzyny, wskutek Wyniki zawodów, przedstawiają się . Waga Jrot!uCia: P1<?rws.ie ·mueisce z1>.„ 
. ~o ·spu:tów l~a1_0~Y-9ł~„. ~o moz?1~1y_ być czego do_ fmafo o nagrody dochodzą p;1- następu'.ąco: iął. Hajlnan, .2}, Gross, 3} ,-:Jin~z (Sokół)." 

· .upelme sp-ok9ju1, z~ro\\ino o JeJ, Jak i sudczycy. p dn • • . • , Waga ptorkowa 1) Maier 2) Gross 
; spor_w polskiego przyszłość. · Koszyk:lwka. 0 os~e aęzaro":. • . obydwaj z Siły, 3) Ignaszewski (Sokół). 

Po.kreślić z zad9\~·oleniem tednocze- DrllŻyna „Laura", sk;!adająca się z u- , Waga pmrkowa. . Pierwsze. mte1sce I Waga lekka 1) Stępień (Sokół) 2} 
1ITl-e wypada, że na imprezy sportowe czniów Gimnazjum niemi·eckiego zwy- · Wenwurcel (Makk<ibi~. wyrywa;ąc shu- Szmidt (Sokół}, 3) Ber~er (Siła). 
;zk.ofoe. li<:znie priybyw.ą n.au;;zyciel- ; cięża P.S.H •. (J(sięży l\lłyn) w twardej rącz 60

00
kgl., ~ypycbha;ąc oburąkclz 6J kg. 1 Waga średni11. 1) Szlai.id. erbach (So- · 

;two, a ostatnio wizytator wychowania : walce, w skisunku 32 :22. o;az P -r.zuca1ąc ? ur'c~ 75 . 11 . . +:Elcz- kół), 2) W u (Siła), 3) Włodarczyk (Si-
a-zycznego przy łód~kięm kurator Jum p. Organ:za-cia imprezy sprężysta. nie 197,5. klg •. In-u,g1e lllle1-s;e ~a1ął Fiszer ' ła).. · .' 

· ?olomski z małżonką · Jest na kaMej Sala gamnastyczna w ._zkole .in;i. Pił· (~akkahl), ,osięga,ąc łąc:zrue 188 ·ką. T~ze Wa,!!a półciężka. 1) KosoW&ki, 2) Mi-
;ponowej imprezie, .. ~zk.0:lnej obec:n~. sudskie~o ~ nłedziel~ wieczOrem. ~e kl Wemgarte.n {Makkab. ), ostę~ą1ąc nJch (Siła). . , . . . 

· tb:vtcczncm cł~yba fi~łoby udowadn1ac, Urozmaicenie, fak1e p. prof. RGbako- ·43 g. . . " . . ·· , · . · ~ek.ordy) Polski usLanowi11 w :wyry-
,a.k w:elce clodattŁo. wpfywa taka opieka I wski do soo11tów szkolnych wprow:1· . Waga l~kka. P1erw~z.e mie:sce. za.1ął wan:u oburącz w. wadze lekkie-i: Witµlyn 
•vlf.di ~zkolnych i. na mlodz1cż f na roz- ł dził. ~O. dne jest najwytsz~go uznania. Wlnnykam:eń {Makkahi), ~. wyr~ai.ąc o- 1 kauueń {M~a.h:J wyrywając 81 . ~'Lg., .w 
wo1 spartu. . · . Była me msz~rmJerka, która przy błppi· 

1 
burą~;Z ~l klg„ wypycha1ą-.. 70 klg: 1 pąd0 wadze półcężk1e1 .Mintz {Makkafo). wy. 

Jubileusz spOrtow.y d. rut~y 

1 

ce okrywała sławą wieki cał. e i Oktirwa rmoa•ąc <!hłł~C~ 99,5 kl'l{. Razem f.50. : • 5. i rywają~. 85 klg.; w· wadir.e cięż.ki·ej Stem.. 
· p. Sobol_e,vskJe}. ·· dziś . pa!skie imię, polski spOrt. klg. Drugie ~isce zaiął DutkieW1cz wy.rywaJ~ 851klg. , . 

· Nastrój na sali świetny, widzów du- Tym razem byty to tyl:ko pokazowe -'-· -·-- --
fo, a wśród nich proc~ "p. Polomskie~o, popisy najlepszych szermierzy z pośród . . · · „ „ • 

prze. k.J żona gimnazjum; ··p. Sobolewska z , .młodzieży męskie} tódz.kich szkót śre-d.- Dookoła turnFQIU ·o puhar 
gronem .n .. auczy,cif;ls,ki.iem w komplec1e z n;ch. Panowie: K' amhiskl. Moczulski, ' : E . . w·· • . I • . ' ' " . 

dryrektorem gimnazjum, p. i.ni. Ruc1ń- kuzynowie. Matyczyńscy I p. MaJcz-aw- ·. XD re· :ssu . Ie cz· o ro· ego-.,.. ' 
:;kim i in?;. \Voźnick:.~r. na czele. I ski, wykonali kilka nadzwycza:i interesu- , ' ' Ji. , · . . ' . · . · . . · · · , 
. Przed rozpoczę.c1ei11 rozgrywek, ka- ' jących spotkań, .które na ' przepeln:onej o· . w 'd .. o M' " . . ' ' ' • . . . . 

pita.n K. S~ Absohvent?.w, ·p. Pietrzak _z: :Vidowni wywo:taly n.'.e~lam!1ny entuz- ruzyny I ze~a 1. · S-~ ZdO~yły Daj Większą Jfośt 
delegaCJa. Absolwentów, .· wr~cza .kap:-

1
1azm dla tego pręknego 1 pozytec1..nego , 1ednostek. f1nansowvch . , , 

tance dr.uzyny p •. Sobolewsk:t;ej śliczny I zarazem sportu. . , ·· · · • • „ 

, bukiet kwiatów. fakt ten podnosi na- · Wskazanemby było, aby tego rl'ldza- O puhar „Expressu W _ecz:o!"nego" ~o· Widzew 1:1. Naiwię<:~j iedin~t-ek fin~nso 
strój i entuzjazm.· zarówno u mających I ju popisy ·urzą.C::zano częśC:ej, a zna~a.z~- zegran.'? og?ł.em. 1l .zawodó:W. Jedynie i wycb (4) ~s~ly dr~ny W1d-z~wa f .G. 
wystapić w szrankach drnżyn, jak i u · by się z peWl.lością ktoś, ktpby i oqpo- mecz l urysc1 - Widzew ~14: dos·~dł do :M: S. Ttrzy J~ostk1. z.dobył So.t.tół zgier 
publ:czności. I wiednle nagrody ufundował. A Uę na s~u~ku .. Poszczeg~lne wymka pr~ed~ta-: I ski. Po dw.ie Jednt;>stki zdobyły kluby: ffa 

Organizator imprezy. p. Robakowski, tern zysk.alby s.port nil':<!b 1WwJedzą ci, W:da,ą s~ę nas~ępu;ąco: G.M.S. - Ortran:,ko.ah, ŁKS. 1 Union. ~eszta !dubów- t.j. 
bada nap:~c!e 7. wysokość slatki i na którzy w niedzielę przebi'eg pop~sów 4·2• Un1on - W~S. 1:0, S<>kół - Pogoń WKS_., Ork~n, P~~· Siła LT~G. i Pogoi 

p:,erwszy ogień idą·. drużyny żeńskie: I szennderczych z taklem ·!a.intere·s· owa-. . ~.1 =~· Sokół - Un~~n 2'.1, GMS . .. - PIC.,rz'. 'skałap. o . 1 .edn~1 Jednos.tce fmans~w.· ej. ': 
· SobOleszczanltt"""r' P.S.P.A. 21.:19 niem śledzili .1 zadowolenie . z jakii~m H~k.oah - Siła 2.0., ~M. ::- So~ól, · Po~z.ał zy~~u. nas!ąp1 P.O C?glą~ęn~!.l 
. .Jubil~tk_i wzruszone. widocz~i~, nie · m:ejsca tych pop:sów opuścI~i. , (i.1• W'ldze:V - Hakoah 2.1, ~idzew -:: pr_z-ez Zar~d, Llg1 qtown.~ żd.~.'"r1"cy . pµ 

daJą z s1eb:e tego maksimum um1eię,t110- j Reszc1•e programu nedz.ielnego nie .MS. . Z.O, ŁK~. ŁTSG. ~ -O; . Turys łharu „Expressu Wwczorne~o · .· 
· · · k k' t. t · t d t 1· · , · i d b ć · · lk' · C1 - Widzew 0.3 (valcoverl 1 _,_,KS _ · sc1, Ja zwy .1e.. .o. ez. z. ru em y Im moz.na rowrue' o e ra teJ Wile 1eJ war · · • · • 
pokonują óne czynia,cą widoczne pastę- 1

· tości, jaka posiadal. Zwlaszcza mecz \/; 
py, młoda d!rużyl'lę P.S.P.A:.. zapewn.a- siatkówkę pom!r...-d.zy 
jąc sobie tern zwycięstwem udział w fi„ Seminarium I - SObOf L>f'7..czankami 
nale o nagrody. · 15:7, 10:15 - 25:22. 

Wkrótce na wi<lów11i huragan oklas- · był bardzo ciekawy. Sern:rwrzystki walw 
ków. - To zwo.Jenn;cy witają entUZJ.'l-

1 
czyly baP.fa-0 twardo, a Soboleszczankl 

stycznie wbiegające na boisko mistrzy. gralv znowu ladnfo jak nigdy dotych-

Hąland ·a-Niemcy 2:2 (1:0}~. 
Spotkanie międzypanstwo.w,e w obecności 50 OO{) 

widzów · zakończvło się wielkim. su~cesem nie~c.ów. 
nie i eksmlstrzynle Łodzi: czas. ·· 

Szczaniecką ..:..... Seminar·l.Ull · Semlnarjum U - P.S.P.A. 20:28. Najw_:ęks~ym. wy.d<1;.rzen'e~ , sportc;-j gólną P!ecz.ołowi.toś~!I\•. Trze~i~ . .miej-
15:5. 10:15 - 25:20 Tym razem rpzerwowa drużyna se- · wem ubicgłeJ n_1edzieh był m1ędzypa11- sce zdoby+te ·w oltmp11sk1ch turmeJach w 

Pod wprawriem kierowi.ictwem p. minat:.um walczyła znacznie lepiej, iak stwowy mecz piłkarski łiolandja - 1 
Londynie, Sztokholmie i Antwerpjt, oraz 

rof. Gorc.zykowsk'.e~o rozpoczyna s!ę przed ty~Odniem. N.cmcy, odbyty w wielkim stadionie ·w czwarte w Paryżu, stawiają organizatc, 
walka„ Burze oklasków za piekne szczu- I Ze spotkań S7k6ł męskich śliczny był Kolonii. · ,, rów przyszłorocznej Olimpjady. dO rze-
paki i .'ofiarną obrooę tychże, to znów mecz. roze~tanv pom1ędzv w obecności 50.000 widzów. ' . du najsilniejszych zespołów piłkarskich. 
grobowa ci-sza podczas długich cl1\vJ cu. Abs'Jl\1 ~11tami - Pi-ł„udskim Przebieg tych zawodów, które jak Po zesz·lotyg-odniowym sukcesie ·nac 
down ej kombinacji, to jednej to drug.l!j . 15: 11. 14: 15 - 29 :26. widzi.my jui, z pod~nej prz~z. nas wiado i Sz_wt:cj~," wystą~ila tt~landja do „nie-
drużyny. P1tsudski w „7" grał dobrze i gdyby mości, zakonczył się wy111k1em meroz-i dzrd.neJ gr;y z N1emcam1 . w KolonJl, v. 

Szczaniecka gra spokojnie , iście po · nie zejście z bo' ska Kns:ńskiego szanse strzygn;ę1ym 2:2, był transm.sfows.ny I następującym, niezmienionym składzie; 
rilistrzowsku. · Semi11arzvstlvi, pragnąc zwycjęstwa lwfyby zupeł111e równe, a przez ·wiele stac~j radjof<?ni.cznvc~. Są- Vąn der · Menlen Dews, van Kol~t; yar. 
s~?j „tegorpcZ'lly ' debiut .iaknafkorzy-;t- nawet Piłsudski mó~ł zwyciężyć. I dza.c ze słys;aneJ tra11sm1sj1. wniosko- Borteh, Massy, van tteel; , flłr}ng. 
rne1szy1·n rezultatem ukoronować „zapa-1 fr. Rom. . wać można. ze mecz ten był pełen inte- Ruysch, Tap, Chering i Web.er. 

' · . resującyclt i emoc'onu]ąpcch momen- Niemcy przeclwstali skład następij-
. tów. Do przerwy goście prowadzili 11:O

1 
jący: Stuhlfanth, Falk, Kugler, Weber, 

Za macbu' na· . tor. moto1l_yk Iowy Do spotkania tego przyw ' ą;rnli N"em Kalb, Heidk'amp,' Reiman, Holman, Do· 
- .._ cy bardzo don·osle znaczenie albowiem' tling-er, Kuzorra. Hofmann. 

-' k / / k " p:łkarska drużyna holenderska. należy W 34 min. pierwszej potowy pad~ 
, uo ·ona zapa ony zwolenm „sportu .motorowego Dowoaowany do najsilnie;szych w Europie. i do tego pierwsza bramka· dla goścL Dopingo-

antagonizmem k!ubowv111. spotkania przygotowała się ze szcze· 1· wanie przez pięćdziesiąt tysięcy wi-
Przed os.tatniemi wy~c·gam: motocy j Ucji udało s ę 7;wresztowcić Rober.a Je! §Wi'l"l'&&94kJ&SL •• a - · d~ów grac~e n.iemieccy grają„z wiei~ 

kJowemi .w. Redersberg pod Wiedniem. jnka. ?at'alonego motocyklistę. na któ- I - . lnef!l P?śwręcemem,. w rezulta.c1e czego 
nieznani sprawcy wysy 1· aJi na tor wy-\ rym cici,żvło podclrzen:r 7e iest spra\\1- wany antaionizmem kluhowym. W i U'1a_Je się H~fm~now1 w 15 m .. ·po przer-
ścii!owv r1stre ~w-Oździe' ' i jcdvn'e przy-

1
q t1in1·'a11c>r.o zmnaclm. W cza~;'c śledz przcp ,owadzen'u planowanego zamachu

1 
wk1e wyrównac. Zaw?dy S!~ty na WY· 

r2.dl~OV:' I :n.1w~Jz·iG?zać .. nale~y, ~e wv-. !\va J..:-rnn, \ , P„!yzn;;;! się" że rozsvpat ponwg-ał,? _mu ,czt~r~ch k;ole.cr.ów. któ-ł· so\ m pozio~ie. Wynik tue~oz~trzyg-
śc1g1 me zakouczy,y -se trag1cz111e. Po-I na torze gwnzdz e. a uczyrnł to, powoda rvi::h Pó1 c;a rc'.vmez aresztowała. . n_lęty jes~ duzym, suk~esei;n :Ntem1ec . 

... - 1:1. Il. 
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Dziś i dni nasuqpnych ! 20 Dziś i d!u n1słqpnych I 
p. tg ZNAKOMITY FILM 

w rolach głównych: rhezrównany Ili 

AR LI 
IA D oraz urocza 

złotowłos~· E 
Im Dwie godziny szczere oo śm echu. nil -, 

Początek: przedstaw:eń o godz. 4 30 po poł. 

o N I "''"''""' ''"'"";' sow,eckieJ, .„.„,, „Sowk oo• 

Dziś I dni 'nast~onvcbl j 'IR O B J N I K R 
Po raz P·erwszy w Łodzi! · , (Legend-i K11uka.;k:.) Dramat i)CO ":>' \l' 11 ~ktHh. W roh gł. h Jf,LF.C.t.Lł C.W. 

'tidoune, "'!srni,łe • 1ntovF1·rn h1'r"'''' •:t.11 ;ti, t~c t, ~\1,1ze1e 11t~•1111e trie57l<:r<6wUI t-1d2'tl'~cza1 ctekb\\a ak.ja! 
Fiim 

Ilustrowany 

SOI 
Po raz ••k ws1y u Łodz•! 

.kf~~~w bUGiilnD ft~bErttni 
w najnOll'szei 
swe1 produkcJ1 

p ł,, 

Po 

„Król il~iłSZóW" 
az pie wszy w Łl)d~1! 
Sensac} jn• '-de• ektywny 

dram"t 
w 10-du aktach 

• 
~------------------------------;..----------------------------------------------------------------.-
Pamiętajcie że li 

inie~owre i kalme! 
~o naprawy drogą' e~ek-,1 
trycznej wuJkan zacji 
t<•przy mn1ą nastęouj~ce hrmy: 

H. Clutman, Nprutowir7a Nr 9 
J. Wl"dman . Piotr~owska Nr. 35 
W. Man.J„, Piotrkowska Nr, 127 
L. Joab, Now• ·nii- iska S 
G Cwalghafł, R1gows a Nr. l 

W ZO·-ERZU: 
Sklep kott'llS, ,.o ~ZEL", 

Walman I Wolt, Piłsudskil'J.!o Nr. 19 

• W PABJANtC~CH 
Pracownia obuwi• W Korona, 

Zamkowa Nr. 16, 

LECZNICA 
lehrzv soectałlslów \!:inine1 denty 

stycznv 11 rzv Górnvm Rvnk 1 

Piotrkows'.Ca 29i, tel. l2 8-l 
(pi :cy orzystanku 1n:mw, oab1a111cl!ich l 
pn y1muje chorych w chnr· •nad1 WiZVSt 
kic!l spec1alnoścl nd g. 10 rano do 6-e1 
po poł. Szczepienie os[)y, analizy (mo
C'Zlll. Kału, krwi. nlwo:1n etc 1 opera.:1e 

ooatrunk1. 

Porada 3 złote 
Wizyty na m1esc1e 

la'lieS?i 1 opera.:Je od umowy. Kąoiele 
św'l!tlne. Naśw1e • l~n1~ lampą l<w rcu 

I;'! ą ' RoE'ntgen. t:leK t1 vzac1a. Zęoy 
sztucz"t, korony ziute. platynowe 

i CH sty 
W niedziele 1 świ~ta Qo godz }. po1101. 

WYDAWNICTW A. 

J. M. BAZEWICZA 
' Zł. >r Historyczny PolSt'kl. wyd. VI 3.-

fl) H Starożytny, wyd, IV J.-
< " Sredniow eczny 3.~ 
...i Ostatn·i opuści prasę za 2 tygodnie. 
..,. ,, Nowożytl\)', wyd. II · 3.-
< „ Kr:aiów Europy. wyd. V J,-

Polski w 3 zaborach, b. duża (2x1,5 m.) 
12.

Polski w trnłcach obecnych, z polt!a
,fe·m na wo:ew. wyd. VII, w 2-cb ~ar· 
w ach 1.-

Takaź mał„ (22x30 ctm.) 0.25 
Europy z now~mi granic. wyd. IV 3.

>r Ostatni opuści prasę za 2 tygodnie. 
Oo Ewo- y mndejisza, polityczna, wyd"'· : r 
< VII 1.
:S L.twy i Rusi (lf5v155 ctm.), wyd. II 5.-

Półkul, wydanie V 1.-

-,w• •-;-=-- er'\ Lek . De~t;:t•i UUUAJH 
I UUll 11Rl f llMOWU I 8. Ma KHł· m•~.~~~~~~ .„ 
: ORAZ szTuK• scENICZ~J i HU!~au 1DW3/ w1no11 t3 1nc1e 

11 udziela nodczas pobvtu w Łodzi A. AR· 

1

. , . 1nry f11rt~1ia1131u11 
: SENłEff • BRUNOW. byłv dyrektor . pow~oc~ła „ y , 11 _G • 11 ni; 

Moskiewsl<iego Kameralnego Teatru. I rrzyimUJC w ~od. Przv1-nu1c od \O. 12 
J , 4-7. ~.o.r •»W• i od 2 -5 

REZYSER i A_RTY~TA zagranicznych s a s1, td. 213 l'wscnudn a 11. 
wytworni filmowvch. n• 19 ' 

Zlłołsy ccvłz'enn,!e t) I I z do 2 I od " do ~. te Urz ~enr 'Sla ___ . ---

1,"·---P!W!f __ :._1~-T-R-KO-W-SKA ___ „_82_. _r:_:.._2~-~ f • llUfOWifl =~ :;;•~; 
11111 c d PU\'jmufe w 1ecz. J 61 lnet Ho~mgt ny Bar.>ary neu,e nicv prlv_u1."Jlltr-1 t "aCLfl• 

Łódź, Nowo Cegłelnlana 18, tel 8·U. 1rnws1oe1 29~ il Il 
rodzie"me od g'1rlz 1 (dessina• r) dlploine' • d'lnstllut de 8 aut<' Kl!1a oraz • Ecolt- , •o h d " r..-' wiecz z• z•rntom 1śc1ą lisi• Fr an. a i se de Massa ', e et o rt pe t, " 

1'(0W :k1 t; b1ycznej 
R dy ałne I cztnie sl<ór11 I włosó'"' UsU%an:e Wą ~ 

1
. 

1
~ oosLu1rnie ra.:y 1a 

11:r6w. m IS<CZt'lo brodaW\'I< olt-<'ÓW oral: Innych nr~ '. f Kn- ko nom 1cniit, wy. 
d, fe tó 'li cen za p11m 1cą pr11tn en1 ult• a tinletowycti ! , [i_ ." i 1

1
· 

9 
ma l'ama s\nomne. 

Par .wan t> oru ma aż men" cznv o•zec wko tus1y " ~ " 
l'rzv m ,1·e cndz·enn e O(J f0-6 Ł,,kawe 01ert\' <~O 

11;s2ą·:a b•e•·le r'a ;idm Reuub· ki" _________________ illil..........., mas i :vn•e ::ios,u:rnje sub ".~ioi:;te1 3()J• 

Euro1'y, fizyczna, wyd. V ; ,,.; 1.- Lak.-;,· Tan· ca . ~r ~,~,~l Afryki " wyd II ,·.1> t.- 'liii ~ J „ 

... ~~~ryki p6'1nocnei, dfi~;czna, wyd~~e 'I u:i llEa o,y.,nt<JRu,·zaueł B a L 
1ak e11tołw1ek L),(lS;t• ~-a·
dy, Wim~ all'a "·l 
SKr1 mri~ , (.)f, sub 

.B1u•alts1Ka 11
' • Do 

~ e-~ie połudn:owej, fizyczna wyJ~~ie I " VI li . n' Szh::~:; w::ć;~ Biegła uruq 1· n !I ·1~ 
II-gie 1.- ł \,\ pryw;; ny •T\ m •eSZ < ~mu '.skćrne,wen~ryczne n,,~."~j1J' ] .. )~_-,· ~ ... l~·! VVJhu ~~u :E Australi'i, fizyczna. wyda„;e II 1.- ul Zacho:inia 42 1. of1c. U p. i mocz.op ci;iwe. rl 

«< " i! t>.. ' I "' ~ Wo;ew. śląskie!1o • J.50 ł w l".i k• dogod"e iR•ecz tn~e P;01
1111 ~n ;. • I lub 2 troniowe 
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• •• Sot<>ndku' .z Il wod m ek-d mic: ! ••••• ,,. tdm .Rt>onnliki" 30 potoehny pn<'OW• 

PrzeorowadzHa sir.a !<• m na ""'ę Hel ny Matusz\\$!< E'Jj ·"k fry1jers~· 
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